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PRENUMERATA wynosi 
w Krakowie miesięcznie 
S K 10 h., kwartalnie 
* K 30 h, półrocznie 18 K 
•0 h., rocznie 87 K 80 h. 
Ka odnoszenie do domu 
dopłaca się 60 h. mies.

Na prowincyę z jednora- 
«ową przesyłką pocztową 
miesięcznie 8 K 80 L, 
kwartalnie 11 K 40 h., 
półrocznie 22 E  80 t ,  

rocznie 46 K 40 h.

W państwie niemieokiem 
kwartalnie 13 K.

Wychodź! dwa razy dziennie.
W YDANIE POPOŁUDNIOWE.

Listy pieniężne, przekazy 
mi prenumeratę i inserai 
ty nadsyłać należy fran- 
ko do Administr. „Głosn 
Narodu". — Prenumeratę 
oprócz agencyi upowa­
żnionych przyjmuje ka­
żdy urząd pocztowy w 
obrębie munarchii i w pań? 
stwie niemieckiem. Re- 
damacye nieopieczętowa- 
ue nie podlegają opłacie 
pocztowej. Rękopisów r*»

dakcya nie zwraca.
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Idea Marcinkowskiego.
' W samem centrum Poznania, w najruchliwszym je­

go punkcie u zbiegu Alei i ul. Nowej, wpadającej do 
starego Rynku, wznosi sit; znany z imienia w całej 
Polsce ogromny gmach t. z w. Bazaru. Parter tego kolo­
salnego budynku zajmuje długi szereg pierwszorzędnych 
magazynów sklepowych, które w myśl postanowienia 
fundacyjnego dzierżawić mogą. tylko Polacy. Zastrze­
żenie — dziś już niemal zbędne. Przed laty przeszło 70, 
gdy mury te powstawały, był Bazar pierwszą wielką 
placówką, a zarazem ochronną instytucyą odradzające­
go się. handlu polskiego w Poznaniu, obecnie jest raczej 
już tylko symbolem odrodzenia dokonanego. Ginach ten, 
który spełnił znakomicie swe historyczne zadanie w ży­
ciu stolicy Wielkopolski, to dzieło niezapomnianego Dra 
Karola Marcinkowskiego. Od la t również 70 działa w za­
borze pruskim instytucyą pokrewna tamtej, z tych sa­
mych wysnuto, założeń ideowych, mająca na celu przy­
sparzanie społeczeństwu polskiemu wykształconej i go­
spodarczo silnej inteligencyi miejskiej: „Towarzystwo 
pomocy naukowej1*. I jej imię jest głośne w całej Polsce 
i także ona rozrosła się potężnie, jak mury poznańskiego 
Bazaru, tmraca. milion,owemi funduszami, wychowała 
tysiączne zastępy pracowników, którzy umocnili pod­
stawy naszego bytu na Zachodzie. Tę drugą wielką pla­
cówkę powołał do życia również Dr Karol Marcinkow­
ski.

Twórca Bazaru i Towarzystwa pomocy naukowej 
w Poznaniu, był jedną z najświetniejszych postaci, ja­
kie przesunęły się. przez porozbiorową Gehennę naszych 
dziejów. Człowiek wielkiego rozumu, wielkiego serca 
i wielkiej kultury duchowej, znakomity iekarz-filantrop, 
wzór obywatela bez skazy, strawiony niemal w kwiecie 
wieku przez nadmiar wytężonej pracy, Karol Marcin­
kowski żył jedną tylko myślą: dopomożenia ojczyźnie. 
U trumien Bolesławów, tam, skąd skrzydła 'Białego Orła 
wzniosły się na tysiącletni lot dziejowy, przeżywał w na- 
miętnem marzeniu przeszłość górną, i świetną, widział 
podłą teraźniejszość i pełen spokojnej męskiej wiary 
w niewyczerpane siły narodu układał plan zdobycia 
przyszłości. Rzecz charakterystyczna, że wobec fermen­
tów lat 1846—1848 Marcinkowski zachował się nieufnie 
i chłodno. Przywiązywał natomiast najwyższą wagę do 
dokończenia wewnętrznej budowy narodu i oparcia jej 
na własnej rodzimej sile, tak, aby budową tą  nie mogły 
zachwiać żadne choćby najgwałtowniejsze wrogie wi­
chry: na takiej dopiero podstawie wyobrażał sobie mo­
żliwość dalszych pomyślnych zmian naszego losu. 
W konstrukcyi społeczeństwa wielkopolskiego widniała 
dotkliwa i niebezpieczna luka — brakowało w niej za­
możnego i oświeconego mieszczaństwa. Szczątki war­
stwy tej zanikały z pokolenia na pokolenie, a jej miejsce 
zajmował pracowity mieszczanin Niemiec lub częściej 
obrotny mieszczanin żyd, który już wtedy świadomie 
przeciwstawiał się interesom polskim i łączył się osten­
tacyjnie z tymi, co mieli władzę w ręku. W bezsennych 
nocach kradzionych codziennej pracy rodziła się Marcin­
kowskiego myśl skierowania Polaków do zaniedbanych 
placówek handlu, przemysłu, rękodzieł i wogóle zawo­
dów miejskich. Za myślą poszły dwa wielkie czyny: Ba­
zar i Towarzystwo pomocy' naukowej. Obydwa pod ha­
słem, które tam na zachodzie już przed laty  70 wielki 
patryota konającemi Usty powtórzył swemu otoczeniu: 
Siłę polską wytworzyć i zabezpieczyć wt miastach!

W  Poznańskiem idea M arcinkow skiego przyjęła się.
Gdy od Bazaru zapuścimy się dziś w labirynt naj­

ruchliwszych poznańskich ulic, stajemy wobec obrazu 
nieznanego w innych naszych dzielnicach: całe arterye, 
tętniące wielkomie jskiem życiem. — warsztat przy war­

sztacie, sklep przy sklepie, — polskie i tylko polskie. 
Pod urzędowym pokostem napisów kipi potężna gospo­
darcza siła i-odzima. Zapobiegliwość polska, wzbogacona 
zyskiem z handlu, wykupiła */« starego wspaniałego 
Rynku, który za czasów Marcinkowskiego niemal w ca  
łośei należał do obcych, zagarniała ulicę po ulicy, zdo­
bywała własność nieruchomą, tworzyła warsztaty, dają­
ce oparcie coraz liczniejszej naszej ludności. Gdyby od­
jąć to, co mechanicznie tylko należy do miasta (Poznali 
tworzy drugie z rzędu największe skupienie biurokracji 
w państwie), to  okazałoby; się dopiero w pełni, jak bar­
dzo naszą jest stolica Wielkopolski. Skutki tego samego 
procesu — nie wszędzie jednakowe — spostrzeżemy 
zapuściwszy się w głąb kraju. Zaniedbań całych stuleci 
nie mogło, zwłaszcza na pograniczach językowych, od­
robić w dzisiejszych warunkach nawet tak  dzielne i ży­
wotne społeczeństwo, jak poznańskie, ale wszędzie po 
miastach żywioł nasz wykazał silną dążność do wzrostu, 
a w ce.utnim Księstwa spotkamy się znowu ze zjawi­
skiem zgoła osobhwem w Polsce: z całym szeregiem 
miast mniejszych o wyłącznie już polskiej ludności. I je­
żeli wśród warunków obliczonych na złamanie najharto- 
wniejszego odporu prastara kolebka naszego narodu ży­
je, rozwija się i z wiarą, spogląda w swą przyszłość, to 
zawdzięcza to w nienajurniejszej mierze umiejętnie prze­
prowadzonemu uzupełnieniu wewnętrznej budowy 

w myśl wskazań Karola Marcinkowskiego, tym nowym 
zbiornikom siły, którym ideowy i organizacyjny rozpęd 
dat twórca poznańskiego „Bazaru11.

Do płodnej idei Marcinkowskiego nawiązał u nas 
w Krakowie swym świeżym pięknym testamentem, Eu­
stachy Jaxa  Chronowski, zapisując krociowy fundusz na 
przygotowywanie młodzieży polskiej do h a n d lu  i p rze- 
m y s ł u, a  więc do życia i działania, w mieście. T a sama 
troska, k tóra do wielkich dzieł natchnęła niegdyś tanu 
tego syna ubogiej szewskiej rodziny w Poznaniu, kie­
rowała przedśmiertnem pociągnięciem pióra tego po­
tomka karmazynów, zaciągniętego w cech mieszczański, 
gdy plon swego pracowitego życia przekazywał roda­
kom. Podobnie Marcinkowskiemu, kiedy z trwogą pa­
trzał, jak  niknie polski Poznań, Eustachy Chronowski 
spoglądał z lękiem i bólem na stopniowy zanik polskości 
Krakowa i miast tej części naszego kraju. Przyjaciele 
zmarłego wiedzą, że lęk ten był o tyle głębszy i ból o ty ­
le dotkliwszy, iż łączył się z upokarzającem poczuciem 
niewyzyskania swobód, które w naszej dzielnicy potęż- 
nio mogły były wesprzeć pracę nad gromadzeniem siły 
polskiej. Zadowoleni z posiadania „władzy11, a  zapomi­
nając o tern, że w ręku słabych musi się ona stać prędzej 
czy później fikcyą, wśród bezmyślnego kultu złotego 
kołnierza, i równie bezmyślnego wyrzeczenia się całych 
rozległych dziedzin wzbogacającej pracy, wśród szache- 
rek z sumieniem narodowem okłamywanem fałszywą 
polskością naszych miast — torujemy bezwładem naszym 
drogi naporowi obcych żywiołów, które rosną w liczbę 
i mionie i rozszczepiają coraz groźniej nasz niedostate­
cznie zwarty organizm. Eustachy Chronowski należał 
do tych u nas, którzy mieli dość bystrości i odwagi, aby 
ujrzeć poza lśniącymi pozorami istotę rzeczy. Ujrzał 
tam /.wolna, lecz stale otwierającą się przepaść i na za­
sypanie jej rzucił ofiarnie swą w pocie czoła zdobytą 
fortunę.

Za hasłem Karola Marcinkowskiego ławą poszło 
Poznańskie. Jeżeli w prastarym naszym Krakowie, je­
żeli w tej części kraju, mamy los nasz zabezpieczyć 
trwale, a  siły, jak  nadgoplańscy bracia, uodpornić na 
wszelkie podmuchy złych wichrów, musimy jmjść rów­
nie stanowczo za ideą testamentu Eustachego Chronow- 
elciego. A. Ch,

0 wyżywienie Królestwa.
Lord Oecil, zastępca sekretarza stanu w angielskiem 

ministerstwie spraw zagraniczn. miał z przedstawicie­
lem Biura. Reutera rozmowę, w której przedstawił kwe­
st yę ■wyżywienia ludności w obszarach, zajętych przez 
armie niemieckie Rozmowa ta dotyka również Króle­
stwa, a  podaje ją wiedeński ,,Die ZeiC1 w telegramie 
z Berlina, gdyż treść wywiadu ukazała się w pismach 
angielskich i stamtąd, przez Ragę, przywędrowała do 
stolicy Niemiec. Lord Cecil omawiał starania, aby lu­
dność w obszarach, zajętych przez Niemcy, zaopatrzeń 
w żywność i rzekł między innemi:

— Pomoc tuka jest bardzo trudną nawet wr warun­
kach normalnych. Mocarstwo, które podczas wojny zaj­
muje jakiś kraj, jest odpowiedzialne za ludność. Dła 
tego niezaprzeczonym jest obowiązkiem Niemiec sta­
rać się o ludność belgijską, polską i serbską. Niemcy 
jednak obowiązku tego od początku wojny zaniedbały. 
W Belgii i w Polsce sprzymierzeni pospieszyli ludności 
z pomocą i po przezwyciężeniu wielkich trudności za­
warli z rządem niemieckim układ. Przez układ ton przy­
jęły Niemcy gw arancję, że wszelkie środki żywności, 
wprowadzone do tych okręgów, będą zużyte wyłącznie 
dla osiadłej tam ludności.

Sprzymierzeni — mówił dalej minister — przez krok 
ten uczynili stanowczo coś, do czego nie byli zobowiąza­
ni. Wystawili się przez to na niebezpieczeństwo, że owe 
środki żywności będą zużyte w rzeczywistości przez 
siłę zbrojną nieprzyjaciela, Dla tęgo jest rzeczą najwię­
kszej wagi, aby Niemcy zobowiązały się wobec nas, że 
wszelkie naturalne źródła pomocy w zajętych obsza­
rach oddadzą do rozporządzenia ludności. Układ taki 
uważamy za konieczny szczególnie w Polsce, gdyż tu­
taj zachodzi szczególnie wielka możliwość, że środki 
żywności, wprowadzone prz.ez nas, wyjdą na pożytek 
nieprzyjaciela. Wszelkie środki żywności, wytwarzane 
w Polsce, powinny być zarezerwowane dla ludności pol­
skiej. Jeżeli warunki, jakie stawiamy, me będą ściśle 
dotrzymane, w takim razie sprzymierzeni będą zmusze­
ni wstrzymać natychmiast przesyłkę, środków żywności 
do tych obszarów.

Wiadomość powyższa, jest datowaną z 20. maj; 
Pisma niemieckie nie zamieściły dotychczas w te j spn 
wie dalszych iufonnacyi.

„Nowa faza".
Wiceprezydent N. K. N., prof. Dr W, L. Jaworski, 

napisał artykuł o ,now ej fazie w działalności N. K. N.u 
obiegający od paru tygodni prasę galicyjską i niektó­
re pisma w okupacyi austryackiej. Są to  jak  gdyby 
rozpatrywania następstw, jakie przyniesie z sobą „kom 
solidacya11 tj. ograniczenie N. K. N. do właściwego pola 
działania, po odebraniu mu praw reprezentacyi polity­
cznej, które w zamęcie wojennym przez jakiś czas spra­
wować usiłował. Prawa te  wróciły obecnie do Koła Pol­
skiego i to jest — jak  podnosiliśmy już nieraz — fakt 
dodatni, jak każde usunięcie nieporządków.

Dr Jaworski wziął sobie za cel zagłuszyć dwie 
obawy. Jedna, jak słyszymy odeń, trapi „pewne koła11 
z powodu wstąpienia do N. K. N. niektórych grup, któ­
re ze,ń były wystąpiły. Jest to  obawa, „aby konsolida- 
cya nie wpłynęła ujemnie na działalność N. K. N.u Prof. 
Jaworski zapewnia, że obawa ta  jest próżną, bo „nowi 
członkowie przychodzą z dobrą wolą współpracy11, więc 
„gdzie powód do różnic?11 skoro „wszyscy m ają jeden 
program?1* Wiceprezes N. K. N. musi mieć pewność, 
że tak  jest. Ale publiczne zapewnianie e tej zgodzie
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miL&i wywrzeć wrażenie., iż zapewniać o niej wogóle po­
trzeba. Czy było to  kouiecznem po tak uroczystych 
ogłaszaniach „konsolidacji44, „jeanośoi i zgoay‘r“ Chy­
ba d la ‘owych grupek, które wewnętrznymi sprawami 
X. K. X. specyaląie się interesują — lecz są tak  nielicz­
ne. że można je byt o uspokoić w  prywaraej rozmowie 
ni podając pośrednio w wątpliwość świeżo zmontowa­
nej ..konsolidacyi“ .

Nic podziela też wiceprezes X. K. X. obaw, „ze 
roz graniczenie kompetencyj między Kołem Polskiem, 
a K. N. odbije się również niepomyślnie na stano­
wisku i znaczeniu komitetu14. Jest to również sprawa 
< zysto wewnętrzna grupek, obserwujących N. K. X. ze 
specyalną pilnością. Społeczeństwo jako takie uspoko­
iło się z chwilą, gdy położono kres przekraczaniu kom- 
nctemyj. uprawianemu przez X. K. X. i ufa Kołu pol­
skiemu. że bedzie kontrolowało X. K. X., czy poruczo- 
ną sobie cząstkę pracy spełnia odpowiednio. Od tego, 
oraz od liiewykraczania za granice tej pracy będzie za­
leżało-'-1,.stanowisko i znaczenie komitetu*4 w społeczeń­
stwie, tak  jak zależy stanowisko każdej organizaeyi, 
która podjęła się pewuych obowiązków. O ile je speł­
nia pracowicie i skutecznie, o tyle ma znaczenie. .

Jedno wicizi prof. Jaworsici istotne „niebezpieczeń­
stwo : na wypadek, gdyby „społeczeństwo nie nauczy­
ło jjię, ostrożności w wyciąganiu ostatecznych wniosów* 
z dorażnycn oojawow'4. Dlazapouieżenia temu, doradza 
prof. Jaworski, że „ogół, znękany i zgnębiony, winni po­
ważni i roztropni przestrzegać przez rzucaniem się w ob­
jęcia złudom i pokusom44. Musimy to uznać za zupełnie 
sltiszne. lembardziej, że właśnie nasz dziennik uprawiał 
jak  najpilniej te ostrzeżenia mimo, że spotyka! się przy 
tem z przeszkodami i zarzutami ze strony organów, 
czerpiących natchnienie z kół X. K. X. Przestrzegaliś­
my przed pokusami, a  zwłaszcza przed „złudami44, uwa­
żając, że narkm yzowanie społeczeństwa frazesem jest 
pracą szkodliwą a przedewszystkiem w wysokim sto­
pniu niepolityczną. Ze wskazań takich, jak powyższe, 
możiiaby wnioskować, iż w Galicyi pójdzie teraz sze­
rzej otrzeźwienie się z retoryki. Wprawdzie lepiej by­
łoby od niej nic zaczynać, skoro jednak raz tak się sta­
ło. wówczas dobrze, gdy się przynajmniej skończy, 
hlzic tylko o to. aby dawne nałogi nie wróciły. Rzeczą 
Koła polskiego i opinii kraju będzie też badać pilnie k a ­
żdy objaw i zapobiegać wszelkm „powrotnym falom44.

Towarzystwo literackie im. Adama Mickiewicza 
we Lwowie wysłało również adres hołdowniczy do Hen­
ryka Sienkiewicza, podpisany przez dra Wiktora nanna 
jako zastępcę przewodniczącego, dra Stefana Vrtla se­
kretarza, dra Wilhelma Bruc-hnaEkiego. członka Wy­
działu.

Hołd Sienkiewiczowi.
Towarzystwo prawnicze we Lwowie wysyła do 

Hemyka Sienkiewicza następujący adres:
Dostojny Panie ..!■

Do hołdu, jaki Ci składa w siedmdziesiątą rocznicę 
urodzin cały riąróct polski, przyłącza się także lwowskie 
Towarzystwo prawnicze z serdecznem życzeniem, aby 
Jóg pozwoli! Wielkiemu Twórcy Trylogii dożyć odro­
dzenia Ojczyzny z obecnego kataklizmu dziejowego 
i'spoglądać w zdrowiu i szczęściu przez długie lata na 
jej rozwój.

Towarzystwo prawnicze wt Lwowie:
Dr. Roman Longchamps Dr Ernest Till

sekretarz. prezes.

Wydział Kasi na miejskiego we I wowie wysyła a- 
dreś następujący:

Dostojny Panie !
Gdziekolwiek uderza serce polskie, w dniach tych 

uderza żywą wdzięcznością i miłością dla Ciebie, który 
imieniowi polskiemu tyle zgotowałeś chwały; jesteś dla 
nas metylko wielkim, jesteś ukochanym i uwielbianym, 
boś Ty żywiciel dusz, Ty sercom polskim dawca pokrze­
pienia: Ty przewodnik nasz ku górnym szlakom.

Ideały piękna, szlachetności, rycerskiego animuszu 
chłoniemy z dzieł Twych, Mistrza, Rozgrzewały nas, gdy 
się poczęły a teraz tą samą mocą magiczną panują nad 
noweip pokoleniem i coraz dalszym zastępom gcneracyi 
podawać będą na pój posilny z krynicy Twego geniusza 
zaczerpnięty.

Xie na miałkim gruncie chwilowymi upodobań zbu­
dowany jest ginach Twej sławy. Ze skarbów" myśli do 
b y łe ś  wartości niepodległych nastrojom chwili, wartości 
trwałych i niezmiennych, które na zawsze w rzędzie na 
szych przywódców duchowych zapewniają Ci miejsce 
pomiędzy na j pierwszym i wśród pierwszych.

Więc cześć Ci. a z hołdem przyjmij głęboko odczu­
wane uwielbienie od tego Społeczeństw!^ które tak hoj­
nie obdarzyłeś darami Swego wielkiego umysłu.

Niechaj przez długie, jeszcze lata dane C-i będzie. 
Dostojny Panie, z zadowoleniem. spoglądać na o woce 
pracy Twego życia na. zbożne dzieło, które w imię Boga 
i Ojczyzny dokonane, zjednało też Tobie, Mogosln wimi- 
stwo niebios, narodu zaś- miłość gorącą.

Kasyno miejskie we Lwowie, któremu dany jest 
zaszczyt, zaliczać Ciii do rzędu swy*!- honorowych 
członków, składa te życzenia. jako glos licznego zastę 
fiu. skupiającego się w paszom Towarzystwie, reprezen 
t rjacego w szcsikie żywioły inteligentne dzisiejszego 
Lwowa. Wydział Kasyna miejskiego.

Wojna na Bałtyku.
W berliu&kin. „Tagu" podaje kapitan ma­

rynarki D. v. Kiihlwetter następujące uwagi 
o dotychczasowym przebiegu wydarzeń wo­
jennych na baityku:

„Sprawa umacniania przez Rosyę wy sp Alandzkich 
jakoteż wiadomość o zatopieniu na Bałtyku w ostatnich 
dniach trzech niemieckich okrętów przewozowyeh zwró­
ciła. naszą uwagę na to morze, które było aż dotąd sto* 
sunkowo spokojnymi terenem wojennym.

Już z góry nie brała komenda niemiecka w rachubę 
jakichś przedsięwzięć ofenzymmymh ze strony Ro.yi na 
Bałtyku. Flota rosyjska na morzu Czamem i na Bał 
ty ku mimo wielkich wkładów i jeszcze większych mów 
i artykułów, w tej sprawie ogłoszonych, miała bowiem 
zaledwie dzifeięć lat oóasu od chwili klęsk, poniesio­
nych w porcie Artiua i pod Gzuszimą. a więc- za mało 
aby się odrodzić i  następnie istotnie ze skutkiem wy­
stąpić.

A chociaż to i owo się stało, chociaż spłynęły* na wo­
dy Bałtyku pewne nowe jednostki bojowe rosyjskie, to 
jednak prócz małych utarczek, jakby wywiadowczych, 
pozostał ten teren wojenny cichymi i ubocznym. Żo Ro- 
syanie zresztą od samego początku wojny nie mieli tu­
taj zamiarów ofenzywnych tego najlepszym dowodem 
jest okoliczność, że w panicznymi pośpiechu sami znisz­
czyli swoją, podstawę operacyjną na wybrzeżu Fińlnn- 
dyi w Hango, utworzoną tamże z tak wielkim trudem i 
nakładem kosztów. A przecież Hango, posiadające tak 
dogodne połączenia lądowe a położone u wejścia do za­
toki Fińskiej powinno było oddać Rosyi ważne usługi. 
Tymczasem metylko że zostało zniszczone przez Rosyan 
ale flota rosyjska przy pierwszem zbliżeniu się niemie­
ckich sil wodnych w te strony na 'początku wojny wyco­
fała się w zupełności na wody zatoki Fińskiej, którą 
też następnie zamknięto minami z obawy przed łodziai 
mi niemieckiemi. Jedynym sukcesem rosyjskim w tymi 
okresie wojny było zatopienie niemieckiego statku mi­
nowego „Albatros1*, który się nagle wśród mgły* znalazł 
wobec praeważająćycii się nieprzyjacielskich i po czte­
rogodzinnej obronie zatonął.

W" dalszymi ciągu wojny główna uwaga skupiła się 
na wydarzenia w zachodniej części Bałtyku i morzu Pół- 
nocnetu, gdzie floęie niemieckiej, przypadło pierwszo­
rzędne zadanie do. spełnienia wobec głównego jej wroga 
na morzu tj

szkody dla handlu ze Szwecyą, Z okrętów bojowych, 
które strzegły bezpieczeństwa tego landlu utraciła flo­
ta niemiecka wskutek działania angielski h łodzi tylko 
jeden większy' i jeden mniejszy krążownik, oba sta r­
szego typu. Wypadki te miały jednak posłużyć' Anglii 
do ogłoszenia, że blokada Niemiec jest istotną, .efekty­
wną) a to głównie wobec Ameryki jak i wobec Rosyi, 
która w. ten sposób otrzymała też niąjako łagodną- ad- 
monicyę. iż zadanie to winna była właśnie ona spełnić 
na Bałtyku w myśl traktatów sojnszowych koalieyi.

W ten sposób rozszerzyły się jednak znacznie zada­
nia floty niemieckiej w zachodniej części Bałtyku 
należ iło rozwinąć jak najczujniejszą straż i uniemożli­
wić przekradanie się nieprzyjacielskich łodzi podwo­
dnych czy też torpedowców. Trudność tego ważnego 
zadania, polegała zaś na tem. że wszystkie trzy główne 
drogi dojazdowe z oceanu są terenem neutralnymi są­
siednich państw — a to zarówno M,ały jak i Wielki 
Jlcłt — i Sund. Główne przejście jako na jgłębszy naj­
dogodniejszy stanowi Wielki Belt leżący w pośrodku 
dwu innych; przejście to zamknęła jednak Dania zaraz 
z wybuchem wojny za pomocą min; podobnie niedostę­
pnym jest Belt mały — gdy" natomiast Sund. należący 
częściowo pod zwierzchnictwo Danii a częściowo ezwe- 
cy. jest w swej części zachodniej otwarły i nadaje się 
do przeprawiania lodzi jiodwodnycli, tniąiedowców i 
mniejszych krążowników.

G ile straż niemiecka jest. tutaj oczywiŚBio czujną 
i ua wszystko uważną, to jednak z drugiej strony li- 
ezyć się też należy' także i z tem. że 'Amr-lia w danymi, 
razie nie cofnie się przed pogwałceniom praw neutral­
nych i zechce przerzucić nagle w te .-.trony częśe swo­
jej siły zbrojnej na wodzie. Gdyby" się to jednak stało, 
to wyświadczyłaby Niemcom w istocie rzeczy prawdzi­
wą przysługę, gdyż wszelkie jej usiłowania ,-jH.tkałyby 
się z należytą odprawą.

Reasumując powiedzieć można, że Bałryk 'jest. do­
tąd względnie spokoju cm terenem w ojennymi, niewiele 
słyszeliśmy przynajmniej o wypadkach wojennych, k tó ­
re tam zaszły, atoli służba wojt ima trwa tam bez prze­
m y . z niezmienną czujnością i przy użyć i u /.oai-znych 
sit i ua kładów*.

Ale właśnie nic-czynność flo^y rosyjskiej nie ]wdo- 
bała się Angin, tembardziej. że ’ Rosya miała przęcież 
w każdym razie na Bałtyku kilka poważnych jednostek 
wielkiego typu jak niemniej łodzie [Kid wodne. Już we 
wrześniu rozeszła- się przeto pogłoska, że przy flocie ro­
syjskiej jawili się angielscy oficerowie marynarki, 
a w- październiku 1914. r. .stwierdzono też nawet obe­
cność angielkich łodzi podwodnych tamże. Najważuiej- 
szem wydarzeniom w tym czasie było prócz obustron­
ny cli ruchów, wywiadowczych zatopienie rosyjskiego 
pancernika „Pallady4, przy wżeni, towarzyszący jej „Bo­
jan4* z wielką biedą zdoła! sic ocali, od podobnego 
losu. Wypadki te nakazywały' jednak flocie niemieckiej 
podwoić swą czujność.

Sen względnego spokoju pr/a trwał mimo tego aż 
do maja 191-3. r w którym to czasie flota niemiecka 
współdziałając z arrnią lądową dokonała obsadzenia 
portu w Libawie. a pracz to pozbawiła Rosya: nader
ważnego dla niej stanowiska flotowego i to zarówno 
•wojennego jak i handlowego. W związku z tymi wy­
padkami ożywiała się też działajnośc bojowa we wscho­
dniej kotlinie Bałtyku niemal z dniem każdym. Ponowi­
ły się utarczki z angielski! mi łodziami podwodnemu 
a po stronie niemieckiej wystąpiły nader czynnie i. sku­
tecznie także hydroplany i zwykłe samoloty, przyczem 
jeden z nich zdołał nawet zatopić- jedną nieprzyjaciel­
ską łódź podwodną. jVzmożony ruch trwał aż do chwili, 
w której ustal pościg za nieprzyjacielem na lądzie i 
kiedy ostatecznie ustaliła się obecna linia bojowa nad 
Hz winą.

Z kolei rozpoczęła się jednak dla morskich sił Nie­
miec ua Bał1 .-ku m idir ważna jeszcze służba a miano­
wicie dlfi ochrony handlu ze Szwecyą. Przy odcięciu 
od wszelkich innych mórz było bowiem utrzymanie han­
dlu ze Szwiryą dla Niemiec rzeczą nader ważną a po­
trzebowała tego Także- Szweeya,^©prowadzono przeto 
więcej b dzi podwodnych i przydzielono im rozlegle za­
dania: poczęły- o tem coraz c z ę ś c i e j  się roz­
pisywać dzienniki angielskie, .podkreślając konieczność 
przeprowadzenia ze strony* Anglii efektywnej blokady* 
także n a  Bałtyku. Na ogól udało się nieprzyjacielowi 

. zniszczyć około jednego tuzina niemieckich statków) 
j pr/.ew'ozowvch. co bynajmniej nie o/.naczalo istotnej

Duńczyk o Polsce.
Kopenhaga, 20 maja*

W rażenia z podróży do Polski. — Jazda z produktami. — N<j- 
dzu w Warszawie. — Sprawność organizacji polskiej. — Ku­
chni,; ludowe. — Dzieci na schodach. — Komitet żydowsku — 
W ł.ouzi. — Pobyt w Krakowie. — Tarnów. — Wspomnienia 

robotników. .
W tutejszej „Natioualtidende" ukazał się dłuższy 

artykuł o Polsce. Autorem jest prof. R. O. G. Ełlfiurer, 
który unie nie m duńskiego komitetu pomocy dla Pol­
ski odbyt niedaWno podróż do Warszawy; ’ Krakowa ,i 
Tamową. Wrażenia, jakie odniósł, godne są nwógt, 
przeto wartjO;przytoczyć je w ważniejszych szczegółach.

\rtykul nosi tytuł: ..Nędza w Polsce^4. Oto'główne 
■jego ustępy:

W tej strasznej wojnie zaczyna prof. Ltlinger -  
niektóre ' ludy spotykają, największe nieszez. ścin, nie­
które knije najbardziej je odczuły*, a gdy się je chce 
wymienić, jeclno z pierwszych miejsc zajmuje Polska. 
Przez rosyjską i austryacką Polskę przechodził calec 
tam i z powrotem. Polacy stoją w szeregach rosyjskie­
go. niemieckiego i ausUyaekieso wojska, wielu zginęło, 
dom' i kościoły* zburzone pociskami armatnimi. —

rze­
miosło i przemyśl zrujnowane, rodziny w ucieczce 
*/. małymi resztkami mienia, tak. w istocie, konieczne 
tu ludzkie współczucie i skuteczna, pomoc. W pierw­
szym rzędzie jadło i ubranie, głównie dia dzieeń

Gorliwic we wszystkich krajach zbiera się składki, 
by nieszczęśliwym przyjść z pomocą. Na zimni fczwaj- 

,carskiej, w Vcvev koło Montręu.\. ma swą siedzibę cen­
tralny komitet, ktorego prezydentem jest pisarz Sien­
kiewicz, a znany i u nas wirtuoz Paderewski wicepre­
zydentem: z całej kuli ziemskiej nadchodzą tu. składki, 
i np. w ostatnich- 4 miesiąca* h zeszłego roku otrżynfiT 
komitet przeszło ■> i pół miliona franków — ale liczba 
tych. którym pomoc, potrzebna przedstawia także mi­
liony. Organizacye są rzeczywiście wzorowe: liczne
sekeye pomocy w rozległym kraju są prowadzone przez 
Polaków, a ci pracują, co sit starczy. U nas w kraju 
usiłuje się także podać rękę potrzebującym; jesteśmy, 
w toku pracy, zrobiliśmy nieco, czekamy i spodziewa­
my się. że będziemy w* możności zrobienia więcej 
i wkrótce pójdziemy od rolnika do rolnika, co be/.wąt- 
pienia przeniesie owoce.

Każdy zbierający ma obowiązek powierzone mu 
środki jakuajlepiej użyć. W tym względzie mieliśmy 
szczoście. Poniew-aż naturalia muszą być brane w pierw­
szym rzędzie pod uwagę, gdyż można je dostać taniej 
tutaj jak tam gdzie mają być użyte — postanowiono 
cały kapitał dotycbzasow y zebrany użyć ua zakupno 
duńskich produktów rolnych i w tym kierunku porozu­
miano sic z koriiitcteni w Vevey, który % najw yższej 
uznaniem" mysi tę przyjął: mieliśmy znowu szczęście,

NAJWIĘKSZY 
F A B R Y  C Z N Y

: : WALIZ, TORB : :
NECESEROW, — TOREBEK 
DAMSKICH. PORTMONETEK, 
P A P IE R O Ś N IC ,^  PORTFELI, 
WIELKI WYBÓR PARASOLI. KRAKÓW, FLORYAŃSKA



„ttŁUB KAJlCDE*' l in ia  24 *916 raku. SSE 3.

że dostawcy oddali iuuh towary bez zarobku a  nadto 
starania nasze o bSzpłatue frachty zagraniczne zobia- 
ły przychylnie załatwione przez rządy, które w każdym 
kierunku szły nam na rekę. Byłem osobiście przy nadej­
ściu przesyłek w Warszawie i w Krakowie. Nie łatwo 
jeździć w tych czasach w tych k rajach, ale i w tym 
kierunku ułatwiono nam wszystko; nie jest jednak ce­
lem tych wierszy opis podróży: chcę się trzymać ty ­
tułu.

Komitet z miano­
wanym przez Niemców burmistrzem, księciem Lubomir- 
r.kim na czele, rozwija bardzo dobrze zorganizowaną 
działalność. Komitet ten otworzył 101 kuchm ludowych, 
w c<.em 18 tylko dia dzieci; mała część płaci po 15 do 
20 kop. za otiad, przeważnie jednak daje się jadło bez­
płatnie — natłok też wszędzie jest ogromny, co można 
zrozumieć, gdy sie słyszy, że dziennie karmi się prze­
szło 100.000, a w ciągu jednego miesiąća. wydaje się 
3 i pół miliona obiadów.

Z ks. Lubomirskim i jego sekretarzem zwie­
dziłem wiele takich kuchen; w szeregu olbrzymich gam,- 
ków, gotują jadło^ w niektórych zaś miejscach, są ku­
chnie ambulansowe, które jadą w miasto z pełnymi 

/  garnkami i tam jadło rozdają.; znaczna ilość dam odda­
ła kuchniom swe usługi i przychodzi dzień po dniu do 
tej jednostajnej, żmudnej i ciężkiej pracy.

Organizaeya jest wspaniała. Popołudniu do godzi­
ny 9 wieczorem musi każda kuchnia oddać cwój ra­
chunek do centralnego biura, gdyż bet porządnej ra­
chunkowości nie mogłoby nic istnieć Wielu spożywa 
jadło na miejscu, wielu niesie je do domu; przed; ku­
chnią stoją w wyciągniętymi długich szeregach, każda 
grupa dla siebie, ostatnia grupa z przyniesionymi ze 
sobą dzbankami, garnkami i metalowemi puszkami. Do 
hrzie, że zima była łagodna, gdyż wielu długc :tać musi 
na powietrzu, zanim wejść mogą do kuchni. W jednym 
domu, gdzie tylko dzieciom wydają obiady, było czte­
ry  do pięć jrokoi natłoczonych jedzącemi dziećmi, które 
otały nadto na schodach, stłoczone jak śledzie w oeczce, 
czekając na koltj i tylko z wielkim judem  można s.o 
było między niemi przecisnąć. Ach jak ir.ogą przetrwać 
to te  łysiące dzieci?

Czwartą cześć mieszkańców', a  może i wdęcej sta­
nowią żydzi, a wy zej wspomniany komitet wspiera 
wszystkich tmz. różnicy wyznania: historyczne stosunki 

spowodowały przecież, że zydzi stworzyli jeszcze jeden 
komitet żydowski, a, ponieważ postanowiliśmy w domu, 
że nie mmny robić różnicy między chrześcijanami i ży­
dami, ułożyłem się z obu komitetami w sprawie rozdzia­
łu tego co przysłaliśmy, tak, aby żydom udział zape­
wniono. Zgadzały się. też nasze życzenia z tutejszemu 
i gaKcyjskiemi żeby wrszystko, co posłaliśmy z naszych 

(Ożywczych środków, pr/ypadio w udziale dziemom. 
To wszyotko mało, lecz możemy dać więcej, jeżeli wł 
dalszym ciągu będą wpływać obfite składki małe 
i witfflde-

Handel w w^aeokim stopniu utrudniony; fabryki, 
które wysyłały towary do Rosyi, stanęły i źle jesi, w 
tymi kierat ku ”w Warszawie, ale strasznie wprost w Ło­
dzi, która jest miastem prz< mysłowem. I gdy ubóstwo 
rOłąozy się z tak adymi warunkami higienicznymi o ja­

kich iry w domu pojęcia nie mamy, można sobie wyo­
brazić, że ta  jazda moja nie oyła podróżą dla przyje­
mności.

Ze strony władz tak wojskowych, jak i cywilnych 
ohazywanłó nam jaknajwiększe względy i pomoc. Miar 
lent sposobność zwiedzi ma szpitala dla rannych Niem­
ców i Roeyan; w budynku p>c starej szkole kadecie ej 
it-jjyKiii Rosyanie dobrze wyposażony szpital, który 

Niemcy znacznie jeszcze ulepszyli dla pielęgnowania 
swych rannych.

W Galicyi na czele komitetu lutunkowego stoi 
książę Biskup Sapieha człowiek bystry, poważny (ksią­
żę z rodu, : Je tytuł książęcy jest również przywiązany 
dq Biskustwa Ijakow^klegoj.W pałacu swym za.po-znał 
mię, na herbacie, z ozłcmcami komitetu, przyczem mia­
łem sposobność poinformowania się o stosunkach i za­
znajomienia się z metodaird, wedle których się pracuje; 
byli tam profesorowie Uniwersytetu i tamtejszej Aka­
demii rolnica j. Z księciem Biskup m objechałem miej­
sca!, skąd płynie pomoc w aaturaliach, a  także znako- 
ndda prowadzony dom dla dzieci, za miastem, gdzie 
/.ebracnc masę dzieci, które utraciły w czasie wojny r o  
datoów. Zwiedziliśmy centralę dla Kolumn sanitamycn; 
skąd męscy i żeńscy studenci wyćwiczeni w sze^fpe- 

* nhi i  pomuCY lekarskiej wysyłani byli w głąb Krajiu.

Z 7 wagonow wysłanych do Krakowa, zatrzymał 
Subie Kraków 1 i pół, oddał 1 i pół do Tamowa, gdzie 
także byłęm, a gdzie na kościołach i domach widać 
siady ogromnych walk między Rosyanami i Austrya- 
kami. Dwa wag-ony dostał Przemyśl, a  dwa Lwów, 
wszystko z zastrzeżeniem użycia dla dzieci.

Wielkie i szczere były — kończy prof. Ellingor — 
podzńkowania za z serca dane środki żywności, było 
ich jednak zbyt mało- Jeśli jednak chcemy lalej' czy­
nić debrze, to musimy posłać więcej, gdyż stosunkowo 
małymi środkami można nakarmić niejedne usta i ura­
tować wiele dzieci.

Wkońcu nie chcę pominąć milczeniem, co z la- 
dością, się słyszało, że Dania była krajem, do którego 
polscy robotnicy szli najchętniej, ze względu na dobre 
obchodzenie się z nimi. J. M. k>.

Hołd Legionów aicyKs. Izabelli.
Departament prasowy N. K. N. donosi z Wiednia: 

Dnia 20 b. m. przyjęła aryks. Izabella deputacyę Le­
gi mów polskich, która małżonce naczelnego wodza ai- 
mii arcyks. f  ryaeryKa wręczyła odlany na jej cześć me­
dal- Deputacyę składającą się ze szefa sztabu gene­
ralnego I brygady Kazimierza Sosnkowskiego, pułk. 
I brygady Mary a,na Januszajtisa, szefa. dep. wojsk, pod- 
pułk. Władysława Sikorskiego i majora III brygady An­
drzeja Galicy. Deputacyę przedstawił prof. Mycielski, 
i ano prezes k^piitetow hiu,militarnych, popierając ych 
Legiony, których arcyksiężna jest protektorką. Prof.
Mycielski przedstawiając deputacyę zaznaczył, że 

dwaj pułkownicy i jeden major trzech brygad legiono­
wych przybyli ze szefem Dep. wojskowego wczoraj 
wprost z frontu, aby złożyć wyrazy najgorętszej wdzię­
czności -za niesioną Legionom pomoc-, za pieczę nad 
Legionistami rannymi, przebywającymi w szpitalach. 
Pomną oni także współczucia, okazanego wygnańcom 
galicyjskim w czasie najazdu rosyjskiego. Jajco skro­
mny znak wdeiecznośei, proszą o przvięeie medalu pa- 
irjjątkowegc, o zachowanie dla Legionów- polskich nadal 
życzliwości i o poparcie ich celów najwyższych i idea­
łów- narodowych. Pułkownik Januszajtis wręczył na­
stępnie medal. Arcyksiężna Izabella odpowiedziała, że 
najserdeczniej dziękuję za przybycie deputacyi i tak 
piękny medal.

Medal arcyksiężny Izabeli jest dziełem rzeźbiarza 
Kazimierza Chodzińskiego, twórcy pomnika Kościuszki 
w Chicago i Pułaskiego w Waszyngtonie i i. Medal ar- 
cyksiężny wykonany jest w stylu medali sporządzo­
nych przez mistrzów włoskich- Na stronie przedniej me­
dal zawiera wizerunek arcyKsieźnej w profilu. Napis 
otoku w języku łacińskim opiewa.:

„Archiducibsa Isabella de principibus Croy, Fri- 
derici, copdaruiu omnium Austriae e t Hungariae ducis 
Cupremi ccniux inclitissimo. (Arcyksiężna Izabella z do­
mu księżna <>oy Najdostojniejsza1 Małżonka Fryderyka 
Naczelnego wodza wszystkich wojsk Austro-Węgier).

Na stronie odwrotnej wyobrażony jest Legionista 
p ittzy  (model hr. Józef Michałowski, obecnie II pułk 
jazdy regionów) i ułan (model Behniak Bukowski/, 
obie postacie przedzielone są napisem: 1914— i 916 Le- 
gionomun Polonarum fautrici beniguae; militum 1-aeso- 
rum patronae beneficae misericordi; em um  bello opres- 
sorum tutełae ac praesidio Poleni milites gratissimi (Le­
gionów Polskich protektorce łaskawej, żołnierzy ran­
nych patronce dobroczynej miłosiernej, obyw ateli woj­
ną przygnębionych Opiekunce i Orędowniczce najwdzię­
czniejsi żołnierze polscy).

Ogodzinie 5 popoł. ta sama deputacya wręczyła 
złoty egzemplarz medalu przeznaczony dla Cesarza ge­
neralnemu majorowi Maiguttiemu, członkowi general­
nej adjutantury cesarskie).

Ochrona ziemi przez podatki.
W numerze 251 cennego pisma zamieściła Szano­

wna Redakeya artykuł pod powyższym tytułem napi­
sany przez prof. Dra Adama Krzyżar o w .-kiego, otwiera­
jąc nad nim równocześnie dyskusyę.

Korzystam z togo i dorzucam kilka uwag, które 
wydają mi się potrzebne.

Z samego artykułu, jak nie mniej z treści artyku­
łu wynika, że przewodnią myślą autora była obawa 
wielkiej i , nagłej zn tany w obecnym stanie posiadania 
ziemi.

Obawę tę  uzasadnia autor pewnikami, że certa zie­
mi pójdzie niesłyclianit w góro, ciężar długów zaś z 
powodu spadku wartości p‘eniądza się zmniejszy.

Otóż te  dwie premisy nie wydają mi się niewątpli­
we, być może, że tak  się właśnie stanie jak »"tor prze­
widuje, być też jednak może, że nie.

Cena ziemi niewątpliwie stoi w  stosunku prostym 
do renty gruntowej, która podczas wojny i sps wodowa­
nej nią drożyzny produktów rolnych, w gospodarstwach 
przez wojnę oszczędzonych, posiadających pewne in­
wentarze i maszyny rolnicze zastępujące pracę ludzi, 
niewątpliwie frię podniosła. Objaw ten jednak, o ile 
idzie o  Gaboye, jest wyjątkowo rzadl i i odnosi się głó­
wnie do małyen gospodarstw włościańskich, przy któ­

rych tak  przedtem, jak i obranie, większą rolę w pro- 
dukęyi odgrywa praca rohnsa (uprawa jarzyn) jak sam 
grunt.

Nie jest wykluczoną rzeczą, że bezpośrednio po 
wojiJe i spodziewanem połączeniu Królestwa z Gali- 
cyą, cena ziemi u nas spadnie, że przyczyną tego spa­
dku ceny ziemi będzie też nadmierna jej pudaż i wiel­
kie trudności zagospodarowania zniszczonych gospo­
darstw.

Niewątpliwą jest rzeczą, że cena inwentarzy ży­
wych i martwych, cena materyałćw budowlanych i ro­
bocizny, bezpośrednie po wojnie będzie znacznie wyż­
szą jak przea wojną.

Drugi pewnik, że ciężar długów obciążających 
grunta obniży sie z powodu spadku waluty, nie wydaje 
mi się również konieczny. Spadek waluty jest prawdo­
podobny i będzie uzasadniony z tej przyczyny, że tak 
państwo, jak  i . osoby prywatne opłacały dostarczane im 
towary nadmiernie drogo właśnie dlatego, że zawieszo­
no wypłatę złotem, że powstało ofieyalne a iyo  i że od­
cięty został import, który uchylił w wielu wypadkach 
konkurencyę.

Niewątpliwie więc, że ten, kto w ,zasie wojny 
zaciągał pożyczkę, otrzymywał w stosunku do wagi 
złota lub wartości towarów mniej, aniżeli wynosiła nor­
malna wartość banknotu-

Dlatego pewna redukeya tych zobowiązali może 
nastąpić czy to przez zmianę waluty, czy przez inne 
zarządzenia i podobnej polityce finansowej państwa 
nikt nie odmówi słuszności.

W każdym razie operacyę podobną ograniczy pań­
stwo do koniecznej potrzeby i do rac ji ekonomicznej, 
a przynajmniej tego wszyscy musimy się spodziewać. 
Nie ma jednak żadnej przyczyny, ażeby państwo roz- 
szeizało ewentualną kryzę na stosunki, które me mają 
z wojną nic wspólnego. Jeżeli instytucye emisyjne przed 
wojną wydały listy zastawne, które reprezentowały 
wartość gruntu, jaka ekonomiczna rac ja  przemawia­
łaby za tern. by tę ich wartość osłabiać.'Tylko gwał 
towny spadek wartości grantu mógłby uzasadnić spa­
dek wartości papierów na gruncie opartych, ale właśnie 
szanowny autor przewiduje zupełnie coś- przeciwnego. 
Praktyka wskazuje też nie spadek, aie podniesienie, się 
wartości listów zastawnych i duży popyt za tymi pa­
pierami, wedle mego zdania zupełnie uzasadniony. Na­
sze insryfcucye emisyjne miały przedwojną wielkie za­
pasy własnych efektów', z których znaczną część pod­
czas wojny pozbyły.

Nie chce stawiać żadnego twKrazeuia. sądzę je­
dnak, że przed upływem wojny, nie można wogóle przy­
szłej konjunktuiy dokładnie przewidzieć i dlatego ża­
dnych pewnjków ani odnoszących się do przyrostu 

wartości ziemi, ani zmniejszenia się wartości długów 
uznać za konieczne. Skoro nie odpadną dwie premisy 
na których opiera się potrzeba opodatkowania przyro­
stu wartości, odpada i ta potrzeba jako nagła.

■Tftaczej zastanowić się wypada czy nie jest możli­
wa i pożądana inna ochrona ziemi przed grożącem jej 
istotnem niebezpieczeństwem nagłej zmiany posiada­
czy. K westyą tą  mogę się zająć jedynie jako społeczną, 
pozostawiając odparcie pewnych zarzutów skierowa­
nych przeciw obecnym posiadaczom gruntów, zawodo­
wym rolnikom. Idzie tu  o  obszary dworskie, gdyż nasz 
lud ziemi p rąk  nie puścL Otóż obszary dworskie pozo 
stena u na s jeszcze przez pewien czas, szkołą rolniczą 
dla ludu, o ile w nich zaś gospodarzy sam właściciel, pe­
wną ostoją kulturalną i narodową.

Jeśli zaś będzie nieuniknioną rzeczą, by obszary te 
znikały i zupełnie znikły, niechże ten proces odbywa 
się łącznie z procesem tworzenia racjonalnych gospo­
darstw włościańskich. A Każdy przyzna, że przeprows 
dzenie rai yonalnej parcelacyi odbyć się może twlko 
wówczas, jeśli ta  parcelacya nie będzie masową ale po­
wolna. Dlatego zajęcie się ochroną ziemi jest konieczne 
i o ile mi wiadome, tak  banki oparte na naszej większej 
własności, jak  i sami więksi właściciele rolni, nad tą  
sprawą się zastanawiają i niewątpliwie ] lot-rafią. zna­
leźć jej rozwiązanie.

Dlatego projekt poruszony przez Dra Adama 
Krzyżanowskiego uy ażam jako niekonieczny. A skoro 
nie jest on koniecznymi, uie widzę przyczyny^ dlaczego 
autor w imieniu kraju, zrzeka, się tego źródła dochodu 
na rzecz państwa, odsyłając kraj do tak  u nas osławio­
nych dodatków dc podatków-

Skoro me jest on koniecznym, to  nie jest też na­
głym i nie mogę zrozumieć, dlaczego my właśnie mamy 
go przyspieszać. Nie zapominajmy o tom, że z całego 
państwa my najgorsze doświadczenia i klęski wojenne 
przebyliśmy, nie z  pominajmy też o tern, że pierwsze 
pod młoteK pójdą aobra przeciążone, że więc obniżenie 
ich wartości w wielu wypadkach przyniosłoby szkodę 
krajowym wieizyc^lom. a  co za tom idzie, obniżyło 
waroość majątku krajowego. Nie zapominajmy wreszcie 
i o  tern, źe gdyby istotnie u nas w kraju po wojnie war­
stwa posiadaczy gruntowych stała się wskutek przy- 
roHcu wartości, zajnOzniejszą,to będzie to  małą rekom­
pensata dla całego kraju, który wskutek wojny zubo­
żeje. A praeaewŁzyscwiem z daleko idącymi projektami 
wyczekajmy końca wojny. Di Emil Schmidt.

F I R M A

JOZEF MASSA
w Krakowie, ul* FloryaAska L. 15.

POLECA NA OBECNY SEZON

D o b o r o w y '  skład t o w a r ó w  b ława tny ch
i Konfckcyę dla Panienek, Chłopczyków i Dzieci. 
Magazta rtwart* ed3-ia) rano do 1-szai w oo^dnia, od 3-ciej p sw ł.d i? . wienzdr,



ytr. 4,

W sprawie stąbilizącyi nauczycieli.
Od polskiego - Tfwarzystwa PedagOgic^ęgo we 

Lwowie otriyin.ujeiriy' nastęf/ująec pismo:
Sprawą mianowania stałych iMiczycieli, wstrzy­

mana od pzasti wybuchli wojny, n/mo starali ze strony 
orgnizacyi ną-uezycielpkieh, nie posunęła, się naprzód, 
do spowodowało Palmye lo w arn stiy o  Pedagogiczne 
do poczynienia dalszych kroków cełcni. zabezpieczeni^ 
nauczycielstwu należnych mu pi a w i korzyści, \Vstizy- 
manie stałego mianawaiua. przynosi nauczycielowi po­
trójną szkodę: pozbawia go możne ~ei ustalepia loąu swe­
go i rodziny, ogranicza go do ppbprów znacznie niższych 
(o 200 — 800 K rocznie) i ępaźnja prąryo do pięcioleci. 
Wedle art. t  ust. z 12 czerwca 1014 nadaje Rada Szkol­
na Krajowa posady nauczycielskie stale bezpośrednio 
w miejscowościach utrzymywanych wyłączcie przez 

k rajony  fundusz szkolny, w innych wypądkaęŁ. na pod 
3tawie prezenty z terna, przedstawionego przez Radę 
Szkolną okręgową po. wysłuchaniu opinii miejscowej 
Rady Szkolnej. W pierwszym przeto wypadku miano- 
wanią niogłyby się odbywać i w obecnych stosunkach, 
w długim — o ile w danej miejscowości nie spełnia 
funkcyi Rady szlfolnej przyboczna Rada, dodana Komi­
sarzowi rządowemu, *— można zarządzić uzupełnienie 
miejscowój Rady szkolnej.

Ponieważ Rady szkolne okręgowe posiadają adresy 
nauczycieli, pełniących shrżbę wojskową, przeto przy 
sposobności wysyłania płac możnaby dołączyć konkurs 
i w ten sposób umożliwić taleze tym nauczycielom. — 
którzy w obronie ojczyzny spełniają szczytny obowiązek; 
często gnębieni myślą, o  dolę ich rodzin, — ubieganie 
się o posadę stałą. Ponadto znajduje się wiele spraw 
w toku. .Juz przed mobilizacyą wpłynęły odnośne wnio 
ski z Rad szkolnych okręgowych do Rady szkolnej kra­
jowej i te powinnyby jak  najrychlej być załatwione.

K R O N I K A .
Kalendarzyk kościefny. Dziś we środę Ti. M. P. Wspomo- 

/.lina Wiernych. — Jutro rye czwartek ŚŚ. Grzegorza i Urbana.
Kalendarzyk astrpuomiczu.y. Wschód słońca rozpocznie się 

jutro o god*. 3 min. 42, zachód przypada o godz. 7 ruin. 32; 
długość dnia godz 15 min. 50.

“•Im
Kraków, dnia 24 maja 1916.

Wiadomości pokojowe chwytane są w lot, każda no­
tatka jaką przynoszą/ druty telegraficzne i podmorski kaz­
bę] z Waszyngtonu omawianą bywa aż do znudzenia przez 
naszych pacyfistów, których szeregi rosną gwałtownie, po­
chłaniając nawet najbardziej zawziętych strategów. Aprowi- 
zatorzy zapominają o. bwycij kłopotach, o „Milesie1* byłym 
opiekunie jaj i tłuszczu wszelakiego, o brakach jakie wystę­
pują w najrozmaitszych dziedzinach, bo anioł pokoju ma 
jący się ukazać, łagodzi wszelkie, troski. Nawet najbardziej 
zatwardziali dłużjiicy, którym gwiazda pokoju wieszcząca 
zniesienie moratoryjim, głosi lioytaęyę ich domów lub fol­
warków, niewypłacalności, bankructwa i inne złączone 
z niemi przyjemności* chciłyie łowią pokojowe wieści. Wie­
rzą w sanaeyę zachwianych mień, przez instytucyę w któ­
rych kierownictwach znajdą się niemal wszyscy członkowie 
naszego prozydyum miejekiegp, zatem mężowie, znawcy 
stosunków miejscowych i chorobliwego chronicznie stanu 

kieszeń uczciwej ludności rliotylko Wielkiego Krakowa lecz 
jego przedmieść także, a nawet kraju całego.

Pokojowe wieści przypomniały nam o uśpionej kwe- 
styi kanału, o portach, jakie mają powstać w Krakowie 
i o tych kanalikach wewnętrznych, których projektowaną 
sieć badąła komitya, a mających zabezpdeezyć miasto przed 
powodzią, usunąć niemile wanie przygłuszające najsilniej­
sze zapachy kwitnących na płatach bzów i ięh towarzyszy, 
starających się bezskutecznie zwalczyć podziemnego nie­
przyjaciela, kierującego przeciw ludności, najnowsze sposo­
by walki, jakiemi są gazy trujące i chorohonośne pobrzeża 
wonnej Młynówki.

Egzekutor podatkowy stanie się tyiko niemiłym wspo­
mnieniem dawnych a minionych czasów, załatwioną zostanie 
kwestya fasji, bez amnestyi równoznacznej z licytacyą 
993U% domów. Odkrycie publicznej tajemnicy, której nie 

mogą zgłębić najświetniejsi podatkowcy i wynaleść na przy­
szłość mojd uh v i v c n d i—dającego możność spełnienia o­

„UŁ08 NARODU" z dnia 24 Maja 1916 roku.

l
bowityzków bez miny ogółu, dla którego to prawo zw yczajo­

we jeSt jedyną deską ratunku dla ratowania mień i do­
tychczasowego stanu posiadania. Anormalne stosunki, ob- 
dłużenie nadmierne, wysokie procenty od pozabankowyc-h 
długów hipotecznych i lichwiarskich odsetek od pożyczek 
budowlanych, które niemogły być zastąpione hipotcczneuii, 
próźnostanie, redukeya czynszów w czasie wojny i zale­
głości podatkowe wreszcie olorzymie sumy jakie pochłouę- 
ło wyasfaltowanie, skanalizowanie i utramwajeuie miasta, 
podcinają byt ogółu właścicieli realności. W szytko to wy­
maga uregulowania smutnych stosunków, bo w przeciwnym 
razie nastąpić musi tryumfalny wjazd „homonovusów“, któ­
rym przygotowuje już przyjęcie, brak solidarnej samoobro­
ny i szczere przedstawienie faktycznego rozpaczliwego sta­
nu czynnikom miarodajnym. |

Demobilizacya gospodarcza do której tak skrzętnie 
przygotowuje się społeczeństwo niemieckie, żąda czegoś 
więcej jak notowania o niej krótkich sprawozdań dzienni­
karskich, żąda. naśladownictwa, badań chorobliwego sta­
nu, jaki ogarnął u nas najrozmaitsze dziedziny i obmyśle­
nia środków ratunkowych, aby' zamiast rekonwalescencji• 
oczekiwanej po wojnie nie wtłoczono kraju w otchłań osta­
tecznej nędzy.

Z  m i a s t i t .
Przegląd pospolitaków. Jutro kończy się przegląd ro­

cznika i r;97. W piątek stawić się mają przed komisj ą pobo­
rową pospolitacy urodzeni w r. 1896, od łiterjr A. do O. 
W sobotę przegląd reszty tęgo rocznika- Urzędowanie ko- 
misyi poborowej rozpoczyna się obecnie o godz. 8 rano. 
Przed lokalem przeglądu, na ul. Franciszkańskiej, gToma- 
dzą się codziennie liczne grupy ciekawych prawie wyłą­
cznie z Kazimierza i Stradomia.

Pogrzeb śp. O. Adolfa Rakanowskiego. Dziś odbył się 
pogrzeb przy licznym udziale wiernych i duchowieństwa 
świeckiego i zakonnego, którzy odprowadzili, na miejsce 
wiecznego spoczynku niestrudzonego Zmartwychwstańca 

i apostoła wśród ludaków po różnych krajach Europy. 
Pogrzeb prowadził X, Areyb. Józef Teodorowie* ze Lwowa, 
Arcyb. Albin Symon iX.biskup Anatol Nowak. Postać X. Bar 

kanowskiego znana jest KraJkowowibo był tu lat kilkanaście 
przełożonym to też serdeczny żal towarzyszył pogrzebowi 
natchnionego kaznodziei. — Obszerniejsze żałobne wspom­
nienie o tym znakomitym zakonniku podamy w jutrzej­
szym numerze.

Występy p. Wandy Siemaszków ej. Po Młynarce z „Za­
czarowanego Koła" i „łiedazie** Ibsena przypomni nam się 
p. Siemaszkowa jako „Madame sana gene“ w sławnej ko­
mody i Sardou, w znowionej w- sobotę bieżącego tygodnia.

Dzisiaj „Zaczarowane Koło“ z p. Siomaszkową w roli 
Młynarki, jutro „Hedda Gabler" z p. Siemaszkowa w- rołi 
tytułowej.

Budy przy kościele Maryackim zostały w ostatnich 
dniach częściowo rozebrane i usunięte. Pozostało jeszcze 
ogrodzenie koło wieży, gdzie robotyr me są ukończone. Po 
częściowem usunięciu bud, naprawy oczekują bruki, w któ­
rych pełno wybojów i dziur. Budownictwo miejskie powin­
no bezzwłocznie zarządzie rekonstrukeyę zarówno chodnika 
jak i bruków ulicznych koło świątyni Maryackiej.

Odznaczenia krakowskich lekarzy. Dr Stanisław Bo- 
ezar, znany lękarz krakowski, pełniący obecnie służbę woj­
skową jako szef jednego ze szpitali w Krakowie i Dr Zy­
gmunt Wąsowicz otrzymali zloty krzyż zasługi z koroną 
na wstędze medalu waleczności.

Brak spirytusu denaturowanego do palenia daje się 
w mieście dotkliwie odczuwać. Brak ten odczuwają najbar­
dziej te osoby, które w domu posługują się do gotowania 
maszynkami opalanemi spirytusem. Kupcy sprzedajmy spi­
rytus denaturowany tłomaczą, że obecnie sprowadzenie te­
go artykułu napomyka na znaczne trudności z powodu jego 
niedostatku. .

Na schroniska legionistów. Zbiórka pod hasłem „kwia 
tu jiowoja**, na dochód sekcyi Samarytanina polskiego opie­
ki nad Legionistami, odbędzie się w niedzielę dn, 28. b. m. 
Spis stolików: 1) Rynek gl. pałac pod Baranami: p. prof. 
Jaworska; 2) handel Hawełki; red. Walerya Krysiakowa 
i prof. Walentyna HorozewuczowapS) hotel Drezdeński: prof. 
Maryanowa Dubiecka; 4) handel W enzla:p. Zofia Szufino- 
wiczowa; 5) cukiernia Maurizia; prof. Browiczowa; 6) Su- 
kienińce: pp. Józefa Dobrowolska i Inna Fortnerówna; 
1) planty koło pomnika Straszewskiego, pp. Zofia Hoffma- 
nowa i Drwa Likowska; 8) koło kawiarni Sauera: artystki 
teatru miejskiego; 9). u wylotu uL Sławkowskicy: pp, Rei- 
chertowa, Z. Świszczowgka i Zienujowiczowa; 10) koło ka­
wiarni Drohnera: p. Stefania Górska; U  V obok gmachu Uni­
wersytetu; prof. Reissowa i p. Nowołna; 12) ul. Grodzka 
pod handlem Suskiego: p. Oświęcimska; 13) uk Sławkow­
ska pod Grand hotelom: p. Jadwiga Topolnicka; 14) uL Wie­
lopole, główna poczta: p. Michalina Winkę; 15) ul. Jagie­
llońska (róg ul. Szewskiej); p, Felicya Tondosawa; 16) ul. 
Dunajewskiego, kawiarnia Bisanza: l>rowTa Wassungowa 
i i». Zofia Tatarzanka; 17) ul. Podwale, kawiarnia Espla- 
nada: inż. Barańska, pułk. Wesely i p. Janina Łozińska; 18) 
ul. Karmelicka, Stow’. nauczycielek: p. Leontyna Owczar- 
kiewicz; 19) ul. Karmelicka, kościół Karmelitów: Drowa 
Seeligerowa; 20) ul. Zwierzyniecka: pp. Grodowa, Habliń- 
ska i Rebenowa; 21) ul. Wolska obok gmachu Sokoła: p.

Nr 263.

Barbara Beaupre; 22) uL Sżj)k#na, kawiarnia teatralna: 
p. MSlorowa; 28) plac Matejki obok gmachu Akad Dztiik 
pięknych: pp. Dyakowska, Marya Siedleclli i eiwiszczo- 
wska; 25) most Dębnicki: p. Sierhiejewiczowa; 26) uL Sta­
rowiślna Ul most: pp. urzędniczki i urzędnicy gazowni 
miejskiej.

Ceny maksymalne naczyń. Rozporządzeniem ministra 
handlu z dn. 28. kwietnia 1916 zmieniono częściowo ce­
ny maksymalne ustanowione rozp. nnnist. z 23. września 
1915 dla sprzedaży naczyń z blachy i lanego żelaza, mają­
cych zastąpić'naczynia metaloive. W myśl powyższego roz­
porządzenia są sprzedający obowiązani dołączyć te nowe 
wykazy cen maksymalnych do dotychczasowych wyka­
zów, które mają być utrzymywane w lokalach sprzedaży 
dla przeglądu przez kupujących. Podając to rozpozrądzenie 
do publicznej wiadomości, Magistrat wzywa kupców, tru­
dniących się sprzedażą, naczyń blaszanych i lanych, aby nie­
zwłocznie zaopatrzyli się w urzędowe nowe wykazy ęen 
maksymalnych tych artykułów. Wykazy te wydaje za zgło­
szeniem się Wydział 111 b. Magistratu (oficyna L p- drzwi 
Nr. 25), gdzie również są one wyłożone do przeglądu przez 
interesowanych.

Z Kroniki Pogotowia. Wczoraj wezwano Pogotowie na 
u l 'A ąrszawską, gdzie koło rogatki przyszło do bójki, w któ­
rej bagnetem został przebity Jan Czaban 1. 21. VV stanie 
ciężkim przewieziono go do szpitala. Następnie również do 
szpitala przewieziono z dworca kolejowego Pawła Kamiń- 
skiego, górnika, który przy pracy w kopalni w Kątach zo­
stał ciężko pokaleczony.

Z Polaki i ze świata,
Poświęcenie kaplicy w Oświęcimiu. — Wczoraj 

odbyło się tu  poświęcenie kaplicy prowizorycznej sta-cyi 
emigracyjnej dla robotników sezonowych. Na uroczy­
stość tę przybyli: Jego Ekse. Książę Biskup krakowski 
S a p i e h a  w towarzystwie sekretarza Niemczyń- 
skiego, wiceprez. nam. dr. Stanisław Ustyanowski, radca, 
dworu Sopuc.li, radca nam, Wenc, referent dla, spraw 
emigracyjnych, Jnspektor sanit. d r( Krzyżanowski, inż. 

.namiestnictwa Riess, z Wydziału kraj. członek Wydzia­
łu Dątnbski, inż. Gawalewiez. Ponadto jawili się kiero­
wnik starostwa Doschott, komisarz pow. Attcnstaedt, 
kierownik stacyi einigr. inż. namiestnictwa Tyrała, kie­
rownik budowy zramienm. namiestnictwa, Gałek, kiero­
wnik ekspozytury kraj. biura pośreil. pracy, X. Tirone, 
prowineyał 0 0 . Salezyanów z kiUtu księżm i delegaci
iv. B. K. Anczye i Rżąca i przeetsiębiorca budowy poseł 
Hipolit Śliwiński z licznem gronem inżynierów.

Po poświęceniu ltaplicy jirzez Księclt Biskupa od­
prawił X. Tirone cichą mszę św., w czasie której śpiewał 
chór młodzieży. Kaplicę wypełniły szczelnie tłumy 
robotników i robotnic. Po mszy św. zebrani odśpiewali 
pieśń „Serdeczna Matko". Następnie rozpoczęło się zwie­
dzanie domów mieszkalnych dla robotników. Poseł Śli­
wiński imieniem robotników i organów' technicznych po­
witał Księcia. Biskupa i innych gości, na co w' krótkich 
serdecznych słowach Książę Biskup odpowiedział.

Dzień Ojca św. we Lwowie, W dniu modlitwy za Ojca św.
Benedykta XV. urządziła lwowska Czytelnia Katolicka 

i Bractwo Królowej Polskiej uroczysty obchód, o którym 
donosi „Kuryer lwowski":

U nas we Lwowie, gdzie złożono niegdyś • Śluby Kró 
lewskie, gdzie najpierw wprowadzono i spopularyzowano 
uroczystość Królowej Polskiej, podwójnie wypadało bodaj 
skromnym obchodem wyrazić wdzięczność i cześć Ojcn św. 
za jego dla nas dobroć i życzliwość. Obchód w dniu 14 bm. 
był skromny ale poważny, gdyż i chwila obecna jest nader 
poważna i ciężka. Sala duża nie mogła pomieścić uezestni 
ków. Kantatę na cześć Ojca św. i na końcu pieśń do Boga 
Rodzicy, opartą na motywach starej Pieśni św. Wojciecha, 
odśpiewał chór alumnów seminaryum duchownego, słowo 
wstępne wygłosił prezes Bractwa p. Bolesław Lewicki, szcze­
gółowy zaś referat o uroczystości Królowej Korony Polskiej
0 Ślubach Królewskich i o panującym dzisiaj Benedykcie 
XV. wypowiedział prof. Kucharski. Modlitwę ks. Marka 
z JConfederatów Barskich oddeklamował p. Rachlewicz. Przy 
końcu zabrał głos JE. ks. aro. Bilczowski i dziękując serde­
cznie obydwu inowcoin za tak podniośle wyrażone uczucia 
katolickie i polskie, wskazywał, jak bardzo będzie nam 
potrzeba i w przyszłości trzjTnać się silnie stolicy Piotrowej
1 że w przyszłości może nawet więcej, niż dotąd, przy budo­
waniu sprawy narodowej przyjdzie nam liczyć na żywioły 
katolickie w narodzie. Sala była pięknie udekorowaną,por­
tret Papieża otoczony zielenią i kwiatami.

Ze Lwowa donosi Kor. Biuro. Minister oświaty za­
twierdził uchwalę kolegium profesorów filozoficznego wy­
działu uniwersytetu we Lwowie o dopuszczenia dra Jana 
Orochmalickiego jako docenta prywatnego dla zoologii 
i profesora gimnazyalnego dra Juliana Tokarskiego jako 
docenta prywatnego illa mineralogii i petrografii na wy­
dziale filozoficznym, tego uniwersytetu.

Polskim Legionom — powiat Bialski Z Białej donoszą 
nam: Staraniem bialskiego Wydziału powiatowego, głównie 
marszałka powiatu i b. prezesa Koła polskiego dra Stanisła­
wa Łazarskiego, odbędzie się w Białej w pierwszych dniach 
czerwca uroczystość odsłonięcia tarczy Legionów. Tarcza 
jest projektowana i wykonana przez młodego artystę rze-
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żbiarza p. Józefa Ju rę  7, Kot. Na kwadratowym cokole wy­
sokości 80 cm., wznosi sit; płaskorzeźba polskiego kawa- 
lerzysły, Beliniaka. podtraymującego prawą dłonią tarczę 
z polskim orłem i datam i pamiątkowemi: 1831, 1863 i 1914. 
Na podstawce, na której opiera się tarcza, wyryło dłuto 
artysty  słowa: „Polskim Legionom — powiat Bialski11. Do­
chód ze sprzedanych gwoździ przeznaczył kom itet na fun­
dusz wdów i sierot po Legionistach polskich.

Trybunaty cywilne w okupacyi austryackiej. Ostatni 
numer „Dziennika rozporządzeń" “ubemium w Lublinie za­
mieszcza rozporządzenie Najwyższej Komendy Armii o u- 
tyo jzen iu  w Lublinie, Radomiu, Kielcach i Piotrkowic try ­
bunałów cywilnych z ji.ryzaykeyą byłych sądów okręgo­
wych. Trybunały cywilne będą otwarte z dniem 1 czerwca
b. r. W skład trybunatów mogą być powoływani także pod­
dani Królestwa Polskiego. Oprócz trybunałów rozporządze­
niem przewiduje się utworzenie sądów pokoju na miejsce 
sądów cywilnych i Zjazdów sędziów pokoju w każdym ob­
wodzie.

Kościói ze soboru. „Ziemia lubelska" donosi: Zbudo­
wany ku pognębieniu nas w samym środku miasta, w naj­
piękniejszym jego punkcie, mianowicie na placu Litewskim 
obok pomnika Unii, sob.ór prawosławny, na którego widok 
ściskały się serca, przerabiany jest obecnie na kościół kato­
licki garnizonowy. W t. z. carskich wrotach urządzono oł­
tarz wielki pod wezwaniem «w. Trójcy, po bokach zaś wzno­
szono są boczne ołtarze pod wezwaniem N. Al. Panny i roz­
pięcia Krzyża ńw„ wreszcie buduje sic ambona. Przeróbki te 
są  już na ukończeniu a pn-święcenio nowego kościoła wy­
znaczono na 28. bin.

O mięso. ..Dziennik poznański" przynosi szereg intere­
sujących wiadomości o sprawach aprowizacyi miejskiej. Czy­
tam y tam : K arty na  mięso w Beninie zaprowadzone zostaną 
7. dniem 20 maja. K arty ważne będą na. przeciąg jednego 
miesiąca. Na jednę kartę nie wolno sprzedawać więcej niż 
funt mięsa. Podczas narad, które toczyły się w minister­
stwie spraw wewnętrznych pod przewodnictwem ministra, 
w jaki sposób możnaby najlepiej zaopatrzyć w żywność 
mieszkaóców wielkiego Berlina, przeważało, jak donoszą 
gazety berlińskie, zdanie, że należy ograniczyć o ile możno­
ści jak najwięcej spożywanie mięsa, by zaoszczędzić potrze­
bne zapasy na jesień i zimę.

W Strzelnie zaopatrywanie mieszkańców w mięso zała­
twiono w ten sposób, że z mięsa, które rzeźnicy otrzymu­
ją  za pośrednictwem m agistratu, wolno im będzie sprzeda^
v. ać tylko pół lunta tygodniowo na  osobę.

Sąd w Gdańsku skazał właścicielkę restauracja Ju lian­
nę Domkę na 50 nmrek grzywny względnie 10 dni więzienia 
za dawanie mięsa w dni bezmięsne. Rzeźnika A rtura Doer- 
k sa  na grzywnę wrzgl. 10 dni więzienia za to, że nie pro­
wadził przepisanych książek o zabijaniu świń według wagi 
oraz o sprzedaży mięsa.

„Krotoszyński tygodnik" powiatowy pisze: Zakaz wyr 
wozu jaj z powiatu nie odniósł żadnego skutku. J a k  dawniej 
tak  i obecnie na targach wcale jaj nie ma. Prawdopodobnie 
handlarze i nadal zakupują jaja po wsiach i następnie je 
wywożą. Ponieważ obecnie braknie mięsa, trzeba je zastąpić 
jajami. Gdyby w przyszłości nie dowcóono jaj na targi 
v  Krotoszynie, zastosowane zostaną, surowe środki.

„Dziennik Śląski" pisze: M agistrat w Starogrodzie 
płaci 50 fen. premii za hodowaną gęś. Hodowcom gęsi do­
starcza też w razie potrzeby paszy. Również zagroził, żc 
właściciele domów, którzy swym lokatorom nie chcą. pozwo­
lić na chowanie kur i t. d. zostaną po nazwisku wymienie­
n i w gazetach, a  w danym razie nie otrzymają artykułów 
spożywczych ze składów miejskich. Dalej ogłasza m agistrat 
tutejszy, że za każdego przyniesionego szczura zabitego 
płaci io  fen. Szczury są bowiem największymi nieprzyja­
ciółmi drobiu.

Kobieta kominiarzem. Ja k  donosi „Dziennik Śląski" 
miasto Elbląg „poszczycić" się może również żeńskim po­
mocnikiem kominiarskim. Je s t nim córka mistrza komi­
niarskiego, Franciszka Ludwiga z Elbląga.

Osobliwa domieszka do mąki. Pisma berlińskio donoszą: 
Z polecenia landrata powiatu teltcrwskicgo zamkięto poli­
cyjnie piekarnię mistrza piekarskiego Ottona Liedkiego 

1 wBerlin-Steglitz, przy Albertstr. 121; wykazało Bię bowiem 
że miesza mąkę ze słomy i z drzewa do ciasta. Także wdro­
żył land rat powiatu teltowskiego postępowanie kam o prze­
ciw firmie handlującej m ąką „Bielschowsky i Lehrer", któ­
rej podróżujący oświadczyć mieli piekarzom, żc wolno im 
mię&zać do chleba 6 do 7 procent mąki z drzewa.

Uratowane zapisy. „Dziennik kijowski" z dnia 6-go 
m aja donosi, że Izba sądowa kijowska rozpatryw ała testa­
ment ś. p. Ottona Staszewskiego, który zapisał m ajątek 
wynoszący około 230.000 rubli na dobroczynne i oświatowe 
instytucye w Krakowie, Poznaniu, Warszawie, Częstocho­
wie i Kijowie, w tej liczbie na  rzecz Akademii Umiejętności 
w Krakowie 25.000 rublL W kilka dni po sporządzeniu te- 
tam entu ś. p. Staszewski odebrał sobie życie. Daleki kro­

t n y  zmarłego wytoczył proces o obalenie testamentu. 
W pierwszej instancja w ygrały go instytucye dobro- 
czjmne. Teraz zaś Izba sądową uznała proces za nieprawi­

d łow o wytoczony i zatwierdziła wyrok sądu okręgowego.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Poczta połowa. W edług rozporządzenia Ministerstwa 

-landlu dopuszczony został pod dotychczasowymi w arunka­
mi ruch próbek t o w a r o w y c h  także do poczt polowych nr. 
*8-, 59, 67, 77, 990, 107, 108, 143, 154, 155, 158, 201, 232, 

• 0O4 zaś został zatrzym any do poczt poi. nr. 16, 52, 34, 45, 48,

49. 64, 65. 09, 73, 93, 95, 98, 113, 153. 157, 188, 190. 217. 
19918,, 221, 224, 302, 308, 317, i 323, •

Z poczty komunikuje nam Dyrpkejra: Gralieyjskie grzędy 
pocztowe Czortfcowieć, Delejów, LUiatj-n, Maryąmpol koło Ha­
licza,' Okno kóło Horodeuki Olejowa-Koróiówka, Oieszów, 
Stryohańce, Targowica Polna, Toustobaby, Uście Zielone i Za- 
darów podjęły prywatny ruch pakietowy nadawczy i oddaw­
czy, dopuszczone są do transportu pakiety wszelkiego rodzaju. 
Warunki przyjęcia: 1) nadawanie w stanie otwartym; 2) dołą­
czanie do pakietów prywatnej korespondeneyi i używanie od­
cinka adręst przęsyfkgyyego do przesyłania prywatnych wiar 
domośei wzbronione; 3; do każdego pakietu musi być dodany 
osobny adres jPrzCBjłkowy.

uostawy dla Kpleh Dyrekcya kolei państwowych komu­
nikuje nam: Rozpisuje się publiczną rozprawę ofertową ha do­
stawę i montowanie konstrukcji świetlni aachowycn wraz 
z oszkleniem nad nowym warsztatem wozowym, kuźnią i sto­
larnią w pobliżu stacyi* kolejowej w Tarnowie. Plany, warunki 
i inne załączniki można przeglądać a względnie nabywać za­
raz w e, k. Dyrekcya kalei państwowych,w oddziale dla utrzy­
mania kolei i budowy w Krakowie. Oferty przyjmuje wymie­
niona c. k. Dyrekcya kolei państwowych najpóźniej do dnia 8 
czerwca 1916* do godziny 12 w południe. Otwarcie ofert na­
stąpi tego samego dnia o godzinie 12 i pół popołudniu.

Omyłki druku. W feijetonie naszego wydania porannego 
(nr. 248) z dnia 18 b. m. pt.: „Z literatury historycznej" pióra 
p. Zofii Kirkor-Kiedroniowej zakradły się przy układzie przy­
kre omyłki, które niniejszem prostujemy, przepraszając cenio­
ną autorkę. Omyłki te były następujące: zamiast: Śląsk opaw­
ski jest obecnie krajem często-niemieckim, winno być: czesko- 
niemieckim; zamiast: sądy na Śląsku sprawuje Zygmunt, winno 
być: rządy na Śląsku sprawuje Zygmunt; zamiast urywa się 
to z zrzeszeniem się reformacji, winno bj'ć: urywa się to 
z rozszerzeniem się reformacji; zamiast.: Zaryszowie, Wileko- 
wie, winno być: Laryszowie Wilczkowie.

Wiadomości kościelne.
Żałobne nabożeństwo. Ju tro  o godz. 8 rano w kościele 

Św. Anny staraniem Tow. Akademickiego „Polonia" odbę­
dzie się żałobna Msza św. za duszę ś. p. A n t o n i e g o  
W r z o ł a  poległego pod Przemyślem 25 m aja 1915 r., za­
służonego członka „Polonii" o czem koledzy zmarłego za­
wiadamiają znajomych i krewnych nieboszczyka.

Odstawienie dziecka od piersi jest często trudną rzeczą 
i dlatego poleca się karmiącej matce dawać dziecku nasam- 
przod raz na azień mączki Nestlego tylko 7. wodą zagoto­
waną. Później stopniowo dawać dwie, trzy i więcej porcyi, 
a dziecko odzwyczai się od piersi bez trudności, będzie się 
simie rozwijać i rzeczywiście znakomicie dojrzewać. — 
Próbne puszki Nestlego mączki zupełnie darmo przez Hen- 
ri Nestle, Wiedeń, I. Biberstrasse 36 a.

Odznaczenia w Legionach. Telefoniści Legionów 2 i 3 Bry­
gady, pełniącj- od początku wojny ciężką służbę połową, zo­
stali świeżo odznaczeni medalami za waleczność w obliczu nie- 
przyjaciela. Srebrne medale I kl. otrzymali: chor. WallneltJ Al- 
fted, leg. Wilczek Stefan, Drozd Jan, Karwowski Michał, Sre­
brne medale II kl.: leg. Doskocil Henryk, Latomski Teodor, Saj­
dak Gustaw. Bronzowe medale waleczności: leg. Działo Ta­
deusz, Fusek Mieczysław, Pawłowski Feliks, Tyrowicz Stani­
sław i Tadeusz, Zelnik Szymon. Wszyscy wymienieni należą do 
dywlzj’jnego oddziału telefonicznego, pozostającego pod ko­
mendą por. K. Drewnowskiego.

Odzuaczenia w Czerwonym Krzyżu, honorow e odznaki 
II klasy z wojenną dekoracyą otrzymali: Dr Michaf Kozłowski, 
piofesor Dr Zygmunt Markowski ze Lwowa, Anna hr. Gołurho- 
wska, kierowniczka domu dla wyzdrowieńców w Wiedniu i Ol 
g i Kóżydfca, żona prezydenta senatu w Wiedniu.

Odznaczenia. Przydzielonj- do komendy placu w Krakowie 
kapitan Mieczysław Łasiński otrzymał za znakomitą służbę w 
czasie wojny wojskowy medal zasługi. Sędzia Dr Ludwik To- 
bolewicz, nadpoiucznik artyleryi, otrzymał za znakomitą słu­
żbę wobec nieprzyjaciela „Signum laudis" na wstędze medalu 
waleczności. Kapitan 15 p. p. Jan Łuszycki został za nadzwy­
czaj- dzielne zachowanie się przed nieprzyjacielem odznaczony 
dwukrotnie krzyżem zasługi III klasy z dekoracyą wojenną 
i „Signum laudis" na wstędze medalu waleczności. Zenon Kle­
mensiewicz zastępca nauczyciela w III gimnazjum w Krakowie, 
obecnie porucznik w czynnej- armii, otrzymał „Signum laudis" 
na wstędze medalu waleczności. W 90 p. p. (4 komp. polowej) 
zostali odznaczeni za waleczność następujący Polacy: chorąży 
Mróz Adam (Krakowianin) i chorąży Friser Karol otrzymali 
erehme medale I klasy; sierżant Motyka Józef otrzymał srebr­
ny medal I klasy, bronzowy medal i pruski medal za­
sługi na wstędze żelaznego krzyża; sierżant Ciepły Jan srebr­
ny medal II klasy; plutonowy Płatek Kazimiera, kapral Rap- 
paport Henryk otrzymali srebrne medale I klasy; plutonowy 
Kubiak Kazimierz i plutonowy Melech Jan, kaprale Groch An­
drzej i Mareczki Michał, gefrajter Karczmarczyk Józef otrzy 
mail srebrne medale II klasy.

NEKROLOGIA.
Ś. p. Matka Emilia Bugleiska umarła 23. maja 1916 r. 

m ając la t 75, w piędziesiątym drugim życia zakonnego 
w klasztorze PP. Franciszkanek przy klasztorze św. An­
drzeja w Krakowie. Ś. p. Matka Bugielska była przez dłuż­
szy czas znakomitą prefektą szkoły św. Andrzeja w Krako­
wie. Pogrzeb odbędzie się jutro (25 maja), wyprowadzenie 
zwłok z klasztoru do kościoła św. Andrzeja o godzinie 8 
rano następnie po odprawionym nabożeństwie koło 11-stcj 
7.iożenie na miejsce wiecznego spoczynku.

Śp. Matka Emilia była ksienią PP. Klarysek, oraz jedną 
7, najwybitniejszych zakonnic tego klasztoru. Znaną była 
jako znakomit-a wychowawczyni Panien i jako wielce pobo­
żna zakonnica. Z M atką Bugielską zniknął jeden z miłych 
t ypów zakonnicy polskiej dawnego pokroju, śmierć jej wy­
woła szczery żal w sercach tych, którzy ją  znali, a jest ich wie- 

co wd7,ięcznem sercem pobożną Matkę Emilię wspominają. 
Cześć jej świetlanej postaci.

Podczas, gdy w Europie wojna przerwała życie spor­
towe powołując mężczyzn ppd broń, kraje neutralne bez. 
przeszkody mogą spokojnie hołdować idei sportowej. 
IN Ameryce osiągnięto nowe powałue rezultaty stawiając 
lekordy, uważane dotąd za nie do pobicia. I tak  dziewię­
tnastoletni H. Bollner z Columbii przepłynął 200 yaj^ów 
w 2 min. i 10/5 sek. a wdęc w czasie lepszjun niż zwycięzca 
w ostatniej oljonpiadzię. Rekord słuchaczów uniwersytetów: 
amerykańskich poprawił w rzucie kulą Arlie Mucks z 14.40 
na 14-82 m. Ujemną stroną sportu amerykańskiego jest to, 
że aczkolwiek osiąga on rezultaty, które staw iają go n a  nie­
mal pierwsze miejsca w zawodach wszechświatowych, to 
jednak sport nie ogarnia tak szerokich mas jak  w Anglii, 
Szw ecji i innych krajach Europę-. W yniki zawodów z ubie­
głej niedzieli: W Pradze grała wiedeńska „Vienna" ze Śla- 
e ią  w obecności przeszło czterech tysięcjr widzów ponosząc 
porażkę 5 :0 . W Slavii grał poraź trzechsetny jeden z naj­
lepszych graczj- czeskich Bielka widziany u nas przed laty 
w niefortunnym matchu Cracowii ze Spartą. Wiedeński 
Wac pobił praski D. F. C. W stosunku 4 : 2. Floridsdorf 
przeciw Sirneringowi 6 : 0.

Tak kluby wiedeńskie jak i węgierskie obsadzają bar­
dzo dobreini drużynami, w skład których wchodzą wybi­
tni gracze z czasów pokojowych.

W niedzielę nie mieliśmy niestety widowiska sportowe- 
8° lla przyszłą oczekują rewanżu drużyny wojskowej 
z Cracovią — apety t zwolenników matchowych zaostrza 
się coraz więcej w oczekiwaniu spotkania drużyny Cracowii 
z gośćmi węgierskiemi z Budapesztu.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Środa: „Zaczarowane Koła", występ p. W andy Sie- 

maszkowej.
Czwartek: „Hedda Gabler", występ p. W andy Siema- 

szkowej.
W torek 23 bm.: Nitouche".

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO.
Czwartek, 25 b. m.: „Intryga i miłość".
Sobota, 27. b. m.: „Intryga 1 miłość".

Ze sportu.

Wiadomości literackie.
„Ziemia lubelska" — poświęciła cały numer (245) nie 

•..zielny z dnia 21. bm. Henrykowi Sienkiewiczowi uiniesz- 
t zając k ilka wyjątków z dziel jubilata oraz szereg gorących 
artykułów w hołdzie Wielkiemu pisarzowi.

Macierz Polska. Z szeregu wydawnictw, które Macierz 
Polska przygotowała po inwazyi, a  z których część już 
znajduje się pod prasą, wyszła, jako pierwsza, książeczka 
Dra Mieczysława Gawlika p. t.: „O sławnym dziejopisarzu 
polskim Jan ie  Długoszu", w pięćsetną rocznicę urodzin, 
z rycinami (Biblioteki Macierzy Polskiej nr. 92). Rzecz na­
pisana przjrstępnie dla warstw najszerszych, dobrze chara­
kteryzuje znaczenie i zasługi Długosza jako pisarza i oby­
watela. — Cena egzemplarza 30 hal.

Na ziemi włoskiej.
Ostatni komunikat przynosi z kolei wiadomość o po­

stępach oręża a ustro-węgierskiego w dwu północnych 
odcinkach obecnego frontu bojowego, w dolinie S u - 
g  a n a. i obszarze położonym na wschód od pfciskowzgó- 
rza F  o 1 g a  r i a.

W dolinie Sagana zajęły postępujące naprzód woj­
ska miejscowość B o r g  o, położoną w odległości około 
18 km. od wylotu doliny Sugana na terytoryum  wło­
skie. Borgo mieli Włosi w swych rękach nieomal od 
pierwszych miesięcy wojny. Obsadzili je bowiem w sier ­
pniu ubiegłego roku, gdy wojska austro-węgierskie co­
fnęły się ku swym głównym stanowiskom zaporowym, 
w obszar Levico-Nowaledo> O losie Borgo zadecydo­
wały obecnie te same okoliczności, które swego czasu 
wpłynęły na decyzyę wojsk austrer-węgierskich, a  mia­
nowicie opanowanie łańcucha w-zgórz położonego na. 
południe od Brenty. Podobnie jak  wówczas przez obsa­
dzenie grzbietu Armentera uzyskali Włosi możność 
skrzydłowego ataku na obronne austro-węgierskie sta­
nowiska w obszarze Borgo, skłaniając przez to obrońców 
do ustąpienia, tak  obecnie odzyskanie tego grzbietu 
przez wojska austro-węgierskie automatycznie oddzia­
łało na Włochów, którzy pod grozą odcięcia im linii 
odwrotowej uznali za stosowne niebezpieczną obecnie 
placówkę opuścić. Pod względem strategicznym odzy­
skanie B o r g o  ma o tyle niepowszednie znaczenie, iż 
z miejscowości tej prowadzi w kierunku południowym 
droga do doliny d‘A s s y, gdzie tymczasem święci 
tryumfy korpus gTacki.

Korpus ten, dokonawszy w dniu 21. b. m. wyrzu­
cenia Włochów z wyżyny L a y a r o n e  (Lafraun), 
przekroczył po wzięciu granicznego dominującego 
szczytu Cima Manderiolo granicę państwa i poczyna roz­
przestrzeniać się w obszarze zamkniętym od północy 
i wschodu doliną rzeczki d‘A s s a. zaś od zachodu gra­
nicą państwa i doliną rzeki A s t i c o.' Ostatni komunikat 
donosi o wzięciu w tym obszarze M o n t e  V e r e n n ,  
umodnionego szczytu o wysokości 2019 m. Przez wspo-

azimierz
1 Kraków, Plac IHaryacki L. 8. :
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umiane operacye w obszarze d‘A s s y  utworzyło się 
więc na ziemi włoskiej nowe ognisko walk, którego o  
środbiem jest większa włoska miejscowość A s i a  g  o, 
podobnie jak ośrodkiem walk w łuku rzeki A s t i c o 
jest A r  s i e r o .

Sukcesy wojsk austro-węgierskich w obszarze d ‘A s- 
s a  zasługują na tern większą uwagę, iż pteskowzgórze 
Lavarone, które stanowiło punkt 'wyjścia uderzenia 
korpusu grackiego, najpóźniej zostało objęte akcyą o- 
fenzywną.

W odcinku A r s i e r  o utworzyła grupa następcy 
tronu zwarty łuk dookoła północnych, północno-zacho­
dnich i zachodnich fortów położonych bezpośrednio 
koło Arsiero. W szczególności opanowanie M o n t e  Ma- 
j o, szczytu położonego w odległości zaledwie 6 km od 
wewnętrznej linii fortów Arsiero, jest cennym nabyt­
kiem dla rozwoju dalszych operacyi, gdyż u podnóża 
tego szczytu prowadzi doliną potoku Posina z przełę­
czy Borcola droga do Arsiero.

Jako  trzecie . ognisko walk na ziemi włoskiej, ry­
suje się już obecnie miejscowość S c b i o, położona 
w dolinie weneckiej, na drodze stanowiącej południowo- 
wschodnie przedłużenie doliny V a  11 a  r  s a. Droga 
ta  stanowi jedno z najważniejszych i najdogodniej­
szych przejść granicznych na ziemię włoską w ob- 
sżaiże wewnętrznych odcinków obecną, akcyą wojsk 
au&tro-węgierskich objętych. Prowadzi ona z Ro- 
rere to  przez Angebeni i Chiesa (w dolinie V:illarsa) do 
przełęczy granicznej Piano della Fugazze, i w odległo-? 
ści 15 km. od granicy dochodzi do S c h i o .  Nad prze­
łęczą Fugazze panuje* szczyt Paasubio, którego przedłu­
żenie w kierunku południowym, aż do skrajnego po­
łudniowego cyplu Tyrolu Fom iA lti. stanowi wał wzgórz 
granicznych o długości 12 km., będący ostatnią, zapo­
rą miedzy obszarem Vallarsa a  obszarem Schio.

Wojska austro-węgierskie zdążają ku P a s s u b  i o 
z dyvu stron: od północy od strony Col Santo, zaś od 
południowego wschodu od strony miejscowości Cluese, 
na którą — według ostatniego komunikatu — atak 
wojsk austro-węgierskich jest w pełnym toku.

Po obu stronach Mozy.
Od czasu zdobycia przez wojska niemieckie w dniu 

8 b. ni. północnego zbocza wzgórza 304, połączonego z 
wyBumęciem. plaeówiek niemieckich na szczyt, wzgórza, 
notują komunikaty w ostatnich dniach w obszarze Ver- 
dun nowy okres większych walk pod jętych po obu stro­
nach Mozy. Na lewym brzegu Mozy stroną atakującą są 
stale Niemcy, podczas gdy na prawym brzegu rzeki przy­
szła kolej na uderzenia francuskie.

N a  i e w y m  b r z e g u  M o z y  widownią korzyst­
nych dla Niemców walk był t.yrn razem odcinek M o r t  
H o m m e .  Uderzenie niemieckie na Mort Homme, a  ra­
czej na ten jego wierzchołek, który pozostawał dotych­
czas w rękach francuskich, uwarunkowane było wspo­
mnianym powyżej sukcesem, jaki wojska niemieckie 
osiągnęły w dniu 8 maja- Dopóki bowiem wzgórze 304, 
broniące lewego skrzydła pozycyi na Mort Homme było 
niepodzielnie w rękach francuskich, wszelka akc.ya prze­
ciw wzgórzu Mort Homme napotykała na poważne tru­
dności. Mort Homme jest, jak wiadomo, ostatniem wię- 
kszem wzniesieniem, stanowiącem zasłonę przedpola ze­
wnętrznych fortów Yerdun, warowni Marre i Bourrus. 
Kryje ono zarazem ważny frincuski punkt węzłowy 
C h a t t a n c o u r t ,  z którego rozgałęziają się drogi do 
Bethinoourt i Esnes.

W skład Mort Homme wchodzą dwa wzgórza; je­
dno oznaczone wzniesieniem 265, drugie zaś położone 
w kierunku południowo-wschodnim od pierwszego wzgó- 
Tza, nazwane wzniesieniem 295- Po wzięciu przez Niem­
ców w okresie pierwszych walk na lewym brzegu Mozy 
wzgórza 265, rozwinęła się w prasie obu stron dyskusya 
nad właściwą nazwą tegoż wzgórza. Niemcy powołując 
się na mapy francuskie twierdzili, iż wzgórze 265 jest 
właściwem Mort Homme, podczas gdy Francuzi wspo­
mnianą nazwę arogowali jedynie dla wzgórza 295, któ­
rego zachodnią część w swych rękach zatrzymali. Obe­
cnie spór stał się bezprzedmiotowym. W dniu 21 b. m. 
podjęli Niemcy po zręcznem przygotowaniu działowem 
w obszarze Mort Hbmmem silny atak, który — jak  do­
noszą z głównej niemieckiej kwatery' korespondenci 
pism berlińskich — oddał im w posiadanie nietylko ca­
łe już wzgórze 295, lecz także doprowadził ich do zdo­
bycia wzniesienia 285, położonego na południe od wzgó­
rza 295. Uderzenie to przyniosło im ponadto 1.344 jeń­
ców, 13 dział i 21 karabinów maszynowych. Ilość utra­
conego przez Francuzów w tak  małym odcinku mate- 
ryału wojennego jest zarazem dowodem, jak silnymi 
środkami prowadzona jest obrona twierdzy.

Następnego dnia sukces niemiecki został jeszcze 
bardziej rozszerzony przez postępy na wschodnim zbo­
czu sąsiedniego wzgórza 304, gdzie równocześnie z 
wzięciem francuskich stanowisk wpadło w ręce niemie­
ckie 528 jeńców. Obecna francuska linia bojowa pa le­
wym brzegu Mozy pozbawioną jest teraz prawie w zu­
pełności załomów i zazębień i biegnie z A v o c o u r t  
do C u r n i e r e s  linią prostą poprzez południowe zbocza 
wzgórza 304 i 285.

N a p r a w y m  b r z e g u  M o z y  toczy się wfbka 
pod znakiem kontrofenzywy francuskiej. Uderzeniami 
Jrancuskiemi objęty tu został odcinek rozciągający się 
*a zachód i południe od wsi i byłej warowni D o u a u- 
rn o n t, tudzież na północ od wsi V a  u x. W punkcie po­
łożonym na południowy zachód od D o u a u m o n t  
^kamieniołomy koło Haudromont) powiodło eię Francu­
zom w dn. 21 b. m. usadowić się w kamieniołomie, jak 
również tegoż samego dnia przejściowo obsadzić szczyt 
V a u  x.

j r  AS NA*ODUu V Inift 24 mj% UłTń rc ti;--------

Następnego dnia. (w dn. 22 b. m.) uderzeniem fran- 
cuskiem objęty został odcinek sięgający od fermy Thiau- 
mont aż do lasu Cailettes, a więc odcinek podsunięty 
najbardziej pod warownię Douaumont. W toku waak 
powiodło się tu  Francuzom wtargnąć w pierwszą linię 

niemiecką, jednak jeszcze tego samego dnia wyparci 
^zostali ze skrzydłowych punktów odcinka (pod Thia-u- 
morn i Cailettes), podczas gdy  los centrum nie jest je­
szcze zadecydowany.

Z walk ostatniej doby,
Wiedeń. (Tel. pryw.). Pisma wiedeńskie donoszą 

z kwatery prasowej pod datą 23. bm.: Współdziałanie 
czołowego uderzenia z flankowemi operacyami artyle- 
ryi doprowadziło wczoraj do poważnych sukcesów na 
lewem skrzydle obecnej linii bojowej, gdzie usadowie­
nie się wojsk austro-węgierskich na grzbiecie A r m e n -  
t e r r a  zmusiło Włochów do opuszczenia B o r g o

Znakomicie rozszerza się szerokie uderzenie korpu­
su grackiego. Po przekroczeniu granicy rozprzestrzenia, 
się on po obu stronach V a 1 d‘A s s a, tak, iż już w chwi­
li obecnej zewnętrzna linia zaporowa miejscowości A- 
siago została wtłoczona. Przez wzięcie fortu M o n t  e 
V e r  e n  a., stuła, się sytuacya włoskiego frontu C a ni­
p o !  on  g o , położonego między M. Vorena a  Tonezza, 
istotnie ciężka-. Między linią na wschód od grzbietu Ar- 
riienterra a Monte Verena biegnie obecnie austro-węg. 
front tuż przed najwyższeini wzniesieniami Alp letyii- 
skich, którym z drugiej strony już w chwili obecnej za­
graża niebezpieczeństwo obejścia ich od doliny Sugana,

W' Yallarsa jest w toku atak  na C h i e s a .  Obsa­
dzenie Chiesy oddziała również na stanowiska włoskie, 
położone na południe od Zugna Torta, tak, iż Włosi 
zagrożeni od swych tyłów będą zmuszeni z grzbietu 
Corne Torta. wycofać się na wzgórza koło ALa. Koło 
Chiesa oddalone są wojska austro-węgierskie zaledwie 
5 lun od granicy państwa.

Zagrożenie linii odwrotowych.
Rotterdam. (Teł. pryw.). ,.Nieuve Rotterd. Courant" 

pisze: Włoski odwrót jest. w najwyższym stopniu ucią­
żliwy i narażony na wielkie niebezpieczeństwo, po­
nieważ przez zdobycie Angebeni (Langeben) również 
przełęcz B o r c o l a  i droga prowadząca doliną na. prze­
łęcz Piano della Fugazze przeszła w posiadanie wojsk 
austro-węgiersk ich.

Z prasy włoskiej.
Lugano. (Teł. pryw.) „Seeolo“ wskazuje na meto­

dę francuską polegającą na ogłaszaniu dwu do trzech 
komunikatów dziennie, które ponadto uzupełniane są 
urzędowymi komentarzami. Jeśli więc rząd przypuszcza, 
pisze „Secolo", iż zdoła w ocenie austro-węg. sukcesów 
wprowadzić naród w błąd, to należy na to  odpowiedzieć, 
iż lud włoski jest na tyle silny, aby sam sobie w tym 
k ierunki pomógł. W Izbie wniesioną została mterpela- 
cya, która kategorycznie domaga się od rządu, by dał 
ludności możność lepszego zoryentowania się w obecnej 
sy tuacji bojowej, wytworzonej przez austTO-węg. ude­
rzenie.

Dalsza ewakuacya.
Bazylea. (Tel. pryw.). Z Lugano donoszą, iż wszyscy 

obcy obywatele otrzymali nakaz, by w ciągu 48 godz. 
opuścili obszar Verony. Tern samem zarządzeniem obję­
ta  została Bresc-hia, Ja k  słychać, przygotowują się obcy 
konsulowie, przebywający w Veronie, do przesiedlenia 
do Medyoianu.

Pobożne życzenia.
Genewa. (TeL pryw.) Radykałne pisma paryskie 

uznają sukcesy austro-węgierskie w Tyrolu za poważne. 
Oadoma musi za  każdą cenę odzyskać stanowiska po­
łożone na północ od Foigaria. utrzymać się w Lavaro- 
ne i Sugana i przeszkodzić osaczeniu od wschodu.

Pod Verduff.
Nowe niemieckie działa.

Genewa. (Tel. pryw. )„Liberte“ donosi, iż ostatnie 
sukcesy niemieckie w obszarze wzgórza 304 i Mort 
Homme“ należy przypisać nieprawdopodobnemu wprost 
działaniu ciężkich niemieckich dział nowego typu. Na­
leży przypuszczać — pisze „Liberte“ — iż trzecia linia 
obronna, obejmująca przestrzeń E s n e s — C h a t .ta .r i-  
c o ur t, jest odpowiednio wyposażona, tak  iż wła­

ściwy front twierdzy potrafi sprostać naporowi przeci­
wnika.

Doniesienie Joffre’a.
Wiedeń. (B. kor.) Komunikat francuski z dn. 22 

b. m. godz. 3 popoł.: W S z a  m p a n  i i wypuścili Niem­
cy w odcinku drogi Souain-Sormne Py i St. Souplet— 
St, Hilaire chmury gazowe na nasze stanowiska.; nie 
odnieśli jednak sukcesu z powodu zmiany kierunku 
wiatru, który całą prawie zasłonę gazową zwrócił z po­
wrotem w linie niemieckie. Na lewym brzegu M o z y  
trwają w dalszym ciągu walki piechoty w lasku A v o -  
c o u r t- W ciągu nocy osiągnęli Francuzi w walce gra­
natami ręcznymi kilka sukcesów i obsadzili wiele blok­
hauzów, wyparłszy z nich Niemców. Na zachód od 
M o r t  H o m m e  odparliśmy ogniem zaporowym próby 
Niemców rozszerzenia swych postępów, podczas gdy 
naszym wojskom udało się odzyskać część utraconego 
w dn. 21 b. m. obszaru.

N a  p r a w y m  b r z e g u  M o z y  powtarzali Niem­
cy kontrataki na wydarte im stanowiska w kamienioło­

mach. Koło Haudromont, zostały one wśród ciężkich 
strat Niemców powstrzymane. U dostępów' do wsi 
V a u x doprowadziło nas małe przedsięwzięcie do opa­
nowania niemieckiego rowu. Koło E p a r  a-es wyle- 
cialo w powietrze wiele min. bez zrządzenia wielkiej 
szkody.

Komunikat, z dn. 22 b. m- godz. 11 wieczór.: Na le­
wym brzegu M o z y  postąpiliśmy naprzód na południe 
od wzgórza 287 i zmusiliśmy Niemców do opuszczenia 
malej reduty obsadzonej przez nich w dn. 18. b. m. Ne 
zachód od M o r t  H o m m e  odzyskaliśmy części ro­
wów.

Na p r  a w y m brzegu rzeki m szyła nasza piecho­
ta  po potężnem przygotowaniu działowem do sztur­
mu na przestrzeni około 2 km., w odcinku sięgający^ 
od Thiaumont az do frontu D o u a  u m o n t, gdzie nie- 
przyjaciel trzyma się jeszcze w północnej części. Wiek 
ka liczba jeńców pozostała w naszych rękach.

Rosyjska ofenzywa.
Lugano. (Tel. pryw.) Według doniesienia „Giot- 

nale d‘ Italia '1 zapadło w rosyjskim sztabie generalnym 
w porozumieniu i. caiem i w. ks. Mikołajem Mikołaje- 
wiczem postanowienie, aby jeszcze w ma ju rozpocząć 
of en żywe.

Na froncie Iraku.
Berlin, (Tel. pryw.} .,I)cr Tag" podaje doniesienie 

sztabu angielskiego, iż wedle wiadomości ogłoszone:': 
przez generała- L a k e, oddziały tureckie opróżniły w 
dniu. 19. bm. B o f h a j e s s ę i wyśimiete stanowiska na 
prawym brzegu Tygrysu. Jenerał C o r r i n g e  podjął 
pościg i zajął stanowiska pod D u j n a  i 1 a  h. Turcy 
trzymają się w S a n n a i y a t, na lewym brzegu rzeki 

Rosyjski oddział kawaleryi po uciążliwej jeżdzie 
połączył się z wojskami jenerała C o r r i n g e .

Wiadomości telegraficzne
-Ofosu Narola* i dnia 24 maje l£Jf> r.

1700 milionów pożyczkę węgierską. 
Budapeszt- (Tel. pryw-.) Ostatni dzień subskrypcji 

na czwartą węgierską pożyczkę wojenną podwyższył w 
znacznej mierze dotychczasowy wynik. Końcowy wy­
nik subskrypcji nie jest jeszcze znany, jednak w ko­
lach finansowych oceniany jesl na 1.700 milionów 
koron.

Nowa niemiecka pożyczka.
Berlin. (T. pryw.). Sejmowi Rzeszy przedłożony zo­

stanie jeszcze w obecnej sesji projekt rządowy, doma­
gający sie uchwaft nia nowego kredytu wojennego w wy­
sokości 10 m i l i  a r d ó w m a r ę  k.

Zasoby finansowe pochodzące z poprzedniej poży­
czki wystarczą jeszcze do latu, jednak istnieje zamia. ; 
nie czekania na zebranie Izby w miesiącach letnich. ; 
Projekt ma być przedłożony jeszcze przed Ziełoner; 
Świętami.

ł  •
N a d e s łsn # ,

Slub. Dnia 13, b. rri. w kściele OO. Karmelitów na. Pia­
sku odbył się ślub p. Ludwika Szaneckiego z p. Zofią Sza­
frańską.

POWIATOWA KASA* OSZCZĘDNOŚCI
•' W WIELICZCE

uchwaliła obniżyć stopę procentową od wszystkie 
wkładek z dniem 1. lipca 1916 r. z 5Ss na 4ll»%.

Wedle poleceń lekarskich na
RFIIMATY7M ner,,vobóle > migrenę,Jf ischias, atak nCUlflRI rilfli podagryczne, p o r a ż e n i a  : z. j . 

idealnym środkiem jest

SAPOWIENTHOL M atuli-
Sprzedaż jedyni0 w słoikach, maty słoik 2 K, wielki 7"óó K, w* 
wszystkieh aptekach 1 drogueryach. Wysyła wprost z fabryki .

W ilia Eugeniusza Matuli w Hadomyśla HitlMg

EDMUND ZYCHOWICZ
architekt

koncesyonowany budowniczy, przyjmuje oszacowanie 
zniszczonych budowli, wykonuje rekonstrukcje, ora.-, 

nowe budowy.
Budowy wykonane we Lwowie: Gfćwne budynki 
w rzeźni miejskiej — Budynki w browarze jak ctilo- 
dzarnia, hala maszyn i t. d. — Piekarnia — Dwa. 
klasztory— Bursa im Wasilewskiej Szkoły — Gmach
Banku Austryacko-Węgierskiego — Hotel Krakowski 
Wille — Domy czynszowe jak prof. Dr. Rendoego, 
Prof. Dr Raczyńskiego, Dra Grudera, Dra Zioną, 

jubilera Zi opera i t. ci.
Lw6w, ul* Zyblikiewlcią L. 8,
Profesor śpiewu Giovaoni Scarneo

otwiera w Krakowie od 1. czerwca prywatny kurslekoyi. 
trwający 15 dni każdego miesiąca. Kurs ten ebe^nuje 
ustawienie głosu i przygotowanie do sceny.

Iaformaoye i zgłoszenia przyjmuje Marya Jawo- 
rzyńska, Smoleńsk 16., parter, od godziwy 5—7 w pół
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*mwmmmm n
] Ważne dla Cegielń. |
S  Z a ra z  d o  sprzedania: ■

! 1 Praso rewolwerowa | 
1 Prasa do dachówek [8

a
•mm
■
88
*

:*

eiągnionycz Nr. 1 średn. cylindrów
807

Maszyny .są najnowszego modelu la- 8 
bryki *Pierwszej Berneńskiej ' w Bernie J  

Mor. bardzo mato używane. a

a .
Adslf Romer Kraków. Długa 74. •

LEKCYE ZBIOROWE
ST OKOŁOWICZÓWHY

Nauka prowadzona według najnowszych 
netod szkót wzorowych zagranicznych. 
Klasy normalne oraz ogródek freblo- 
wski dla malutkich. Ilość dziatwy ściśle 
ograniczona. Zapisy od 11.— 1-szej lub 

b  jiśiniermie. Ul. Łobzowska 47

Większa Instytucya
chwilowo na prowincyi

mmm  pilim, mm  sił m
za dobrem wynagrodzeniem, wymagana zna­
jomość języka polskiego i niemieckiego, ste- 
iiograh po lsk-mc ubeckiej, biegłe pisanie na 
maszynie i z rachunków pewność zasadniczych 
działań. Zgłoszenia dla »505« przyjmuje »Głos

Narodu». 814

P O T R ZEB N Y
CHŁOPIEC STARSZY

obznajmiony z ekspedycyą.
W iadomość w Administr »Głosu Narodu*.

795

\

W iększą ilość

lllELHSY JHHD PUSZY
po K 54'— za 100 kg. cukier dla bydła
K. 60'— za 100 kg. mak pierwszej jakości 
ca 15 q. po K 560’— za 100 kg. dostarczy 
bezwłocznie za pobraniem i potwierdzeniem 

telegraficznem zamówienia
===== M. J . W EJRAłKA =

Kamice. poczta Smeczno (Czechy). 873

MIESZKANIE
czyste, słoneczne, ciche składające się z 4-ch 
pokoi, przedpokoju, spiżarki, sionki, balkonu 
zaraz do wynajęcia. Oświetlenie gazowe i re 
chaud, na I piętrze. Bliższa wiadomość w Ad- 
• unistracvi »(iłosu Narodu* pod Z. ł„ 45. 

sód

Administracya dóbr J. O. Księcia 
i!. Radziwiłła ma

DO WYDZIERŻAWIENIA
15 morgów sadu owocowego

(owoce)
na 1 £. 16 rok w Aleksacdrowicach i Klesz- 

czow ie p. Balice k. Krakowa. 765

Wyszedł z druku
NAUKI KROJU BIELIZNY

PODRĘCZNIK
opracowany wedle systemu rządowej sz k o ły  
przemysłowej w Wiedniu przez ALOJZĘ FRONCZ- 
HUBIŚCHTOWA naucz. miej. szkoły przem. ień. 

w Krakowie.
W ażne dla nauczycielek, uczenie, zawodow ych pra­
cownic i dla osób szyjących bieliznę dla siebie. Opra­
wny w  cenie 12 kor. do nabycia u autorki, praco­
w n ia  bielizny . A s t ą p w  Krakowie ul. Kaim blicka

50 1. ii. na lewo. 747

MMi
ses

PORTER SZW ED ZK I
zastępujący najzupełniej porter angielski 

oraz

WINA AUSTRYCKIE I WĘGIERSKIE
  białe i czerwone

poleca:

ANTONI HAWEŁKA
c. k. nadworny dostawca

W KRAKOWIE.
. ____________  - -

H. Schmeidler
. fabryka gorsetów

zaw iadam ia P. T. Publiczność. że 
pracuje, jak zawsze, S t r ą d o m  15, 

f ilia : u lica  G rodzka  L. 1.
Nowe kroje i n o w e m odele. 70-2

V

Wobec ciągłej drożyzny win i napływu coraz now -.ch 
zamówień radzę m o i m  s t a ł y m  P. T. Odbiorcom, 

zaopatrzyć się t e r a z  we

WINA MSZALNE
STOŁOWE i TOKAJSKIE

dla dalszej potrzeby. — Zlecenia uskuteczniasięz wszelka 
starannością i po możliwie najtańszych cenach.

Polecam też

ŚWIECE WOSKOWE KOŚCIELNE
po K. 7'20 za 1 kg. w każdej wielkości wprost z fabryki.

T. CIEPLIŃSKI
Zaprzysiężony dostawca win mszalnych.

W PRZEMYŚLU. 752

„TECHNICZNE BIURO 
DLA SPRAW ODBUDOWY KRAJU“

Spółka z ogranicz, odpow.
Lwów, Zimorowicza 9. Godz. urzęd. 9—1.
Przeprowadza oceny szkód wojennych i w yk o­
nuje wszelkie prace techniczne, któie są uznane 
przez Wojenny Zakład Kredytowy, pismem  
z dnia 20.11!. 1916. L. 6387/16.. jako m iarodajne.

Poszukuje się

półek sklepowych
używanych (fachów); 
oferent raczy dae wia­
domość do Spółki spoż. 
naucz. krak. Kraków, 

Rvnek 29 TI p 
868

Nadeszły 1

FO R TEP IA N Y 
PIANINA 

FISHARM ONIE
firm pierwszorzędnych do składu 

fortepianów 630

Heleny Smolarskiej, Wolska 7.

potrzebna do dworu na 
wieś dobrze polecona, ob- 
znajonriona z obsługą do 
stołu, umiejąca prasować. 
Zgłoszenia od 1 —3 popo­
łudniu Kraków. Filipa 25. 

-736

W yśm ien i te  mvdło
”  »Unicu?n« X kg. a -K  
3'50. tanie mydło do pra­
nia 1 kg. a K 2‘40 w y sy ­
ła  w  każdej ilości za za­
liczką D o m  e k s p o r t o w y  
Edtnl Kr cii Praga Zizkov 
Nr. 361. 7S4

Zarząd dóbr Baranów
poszukuje

ekon om a
! wolnego od wojska) 
zaraz lub od 1 lipca. 
Odpisu świadectw nie 

zwraca się. 80<

Księgarnia Polska
w  K ra k o w ie , u l. S ła w ­
k o w sk a  L. 3 , dostarcza 
wszelkich gdziekolwiek w y­
danych książek, map, ka­
lendarzy. a t l a s ó w ,  n u l ,  
czasopism, żurnali i pla­
kiet pamiątkowych, z mo­
żliw ą szybkością. 746

Osoba starszą.
z debrej rodziny, łagodne­
go charak teru  inteligentna, 
w ła d a jąc a  językiem  'r .ra c ti-  
skim , poszukuje posady do 
tow arzystw a p a n ie n  lub 
s t a r s z e j  o s o b y  m oże się 
zająć dom em . W iadom ość 
w  biurze Nauczycielek 5 a r -  
nieiicka 32. I. p. w  godzi­

nach od i 1 -1. 840

ZaKOPflHE
Pensyonat Willa »Ńo- 
sal * Bystre otwarty
od 20-go m aja. ceny 
przystępne, k u c h n i a  

zdrowotna. 813

! ZHWIHDOIYIIEHIE!
P r if  kiltaarni naszej, w  Krakowie, Synek 23.

otw orzyliśm y

SKŁAD NUT
zaopatrzony w e wszelkie w ydawnictwu krajowe i za­
graniczne. Szkoły i ćw iczen ia  na fortepian, do śpiewu  
i na rozmaite instrumenta. Partye oper. Największy 
wybór śp iew ów  na 1. 2. 3  i 4 głosy żeńskie, męskie 

m iesze ne oruz śpiewniki szkolne.
Utwory kompozytorów polskich w komplecie. 
Ekspedycyą na prowincyę bez i za pobraniem pneztowem.

G. GEBETHNER i SPÓŁKA.

k a p e lu s ze
DAMSKIE

polec3 710

po u m u  przfstipoFcb
SALON MÓD

Franciszki Sacher
Kraków, Stradoa 27.

563

ZGŁOSZENIA SPRZEDAŻY
i chęci

KUPNA MAJĄTKÓW
z i e m s k i c h  oraz pośrednictwo 
w uzyskaniu  pożyczek w Gai. 
Woj. Zakładzie Kredytowym, urzę­
dującym  w K rakow ie, przyjm uje 

i ułatw ia
BANK ZIEMSKI W KRAKOWIE

Slow . zarej. z ogr. por. ul. św. Marka Nr. 8.

778

NAUKA 
JEŻYKÓ W

M etodą Ansona lub 
Berlitza. — Lekcye 
osobne i zbiorowe, 
ud 5 kor. miesięcznie.

ul. Szewska II. 

KUCHNIA
Związku urzędników wy­
daje smaczne i tanie obia­
dy w domu i na m iasto 
zarówno dla członków, ja t  
i osób nienaletącycb dr 
Związku po > K 80 b 

Stewska 21. I p.

Wszelkie naprawy
okularów i cwikierów, w staw ianie sakieł i t, p. wy­

konuje najstaranniej tanio i szybko

H. NIEMETZ, optyk i mechanik
w  K ra k o w ie , ul. Karmelicka 15. 604

NA

K A P E L U S Z E
dam skie poleca lakier firm a: 692

FR. LENERT. KRAKÓW, SŁAW KOW SKA 6.

Mieszkanie
słoneczne

■i 5-ciu pokoi umeblo­
wanych z komfortem, 
z łazienką, balkonem 
i elektrycznością do 
wynajęcia od czerwca 
do października. Garn­

carska 19. II piętro. 
802

Obiady
prywatne i pokoje 
Ul. Karmelicka 1.46, 
II p. na prawo.,

Poczta do kraju i z  krajem.
Z powodu trudności-porozumienia się drogą 

pocztową rodzin pozostałych w kraju z uchodź­
cami i zakładnikami, wywiezionymi przez wła­
dze rosyjskie w głąb Rosyi, chcąc przyjść z po­
mocą będących w ciężkiej trosce o los nawią­
zaliśmy stosunki z biurem informacyjnem Czer­
wonego Krzyża i korespondentem naszym 
w Kopenhadze celem uzyskania wiadomości.

Od kilkunastu dni zamieszczamy listy osób* 
jakie udało się zestawić naszemu duńskiemu 
korespondentowi, a także drukujemy poszcze­
gólne karty i listy nadeszłe do nas przez Czer­
wony Krzyż.

Dla ułatwienia porozumienia się na tej 
drodze wprowadzamy specjalną rubrykę 
Ogłoszeń, która budząc odgłos W dziennikach 
innych zaborów, przez korespondentów państw 
neutralnych dochodzić będzie do wskazanych 
miejsc. Za jednorazowe ogłoszenie tego rodza­
ju, podane wyraźnie, jasno, prosimy ząłączyć, 
przekazem lub w znaczkach pocztowych 
2 korony zaś na każde następne 1 koronę* 
i wysłanie należytości tej pod adresem Admi­
nistracja „Głosu Narodu" Krakówn ul św. To­
masza. 35.

X. Teofil Jankow ski,
proboszcz  w B rzeźn icy , 
gub . P io trk o w sk ie j, za ­
w iad am ia  s io s trę  sw o ją  
Jó ze fę , zam ężn ą  z a  Ma' 
k sym ii-ancm  U rb a ń cz y ­
kiem , z am ieszk a ły ch  od 
la t  12 w M oskw ie, uiic-a 
Iw a n o w sk a  n r 9, m. 3, 
ja k  rów nież  s try jo s tw o . 
b ra tow ą i b ra ta n k a , że 
w szyscy  p o zo sta li w K ró ­
les tw ie  są  zdrow i i pow o­
dzi 1111 się  dobrze . J’isa- 
łein dw a lis ty , lecz o d p o ­
w iedzi ni<t o trzy m ałem . 
VV P a b jan ic ąc h  w szyscy  
zdrow i. M atk a  u J a n k a . 
K a s ia  d o zo ru je  i m a 7. 
czego  żyć. i S ta ch a  i 
M ikołaja  zdrow i. W Łodzi 
u L isnerów  i w B rzeźnicy  
u O lszew skich  w szy scy  
zdrow i. A dam  od ro k u  
p ro feso rem  w Som ina- 
ryuin . M ania z dziećm i w 
R o sso szy cy . J e rz y  m a z a ­
jęcie w kopaln i, fcaz ick  z 
żoną u m nie. D otąd  je s te ­
śm y w szyscy  zdrow i, m a­
m y z czego żyć. ty lk o  
n iepoko im y  się  o w as. — 
P ro sim y  na te j  d rodze  o 
w iadom ość o sobie. 8<i7 

S ta n is ła w o w ie  Z akroc- 
cy , Zofia i Stefania Knia- 
ziołuckie proszą  se rd ec z ­
nie k o g o k o lw iek  ze z n a ­
jom y ch  o w iadom ość  tą 
sam ą d ro g ą  O rod z in ie  K o ­
z ick ich  ze Z b rzy z ia  gub. 
podo lsk a , pocz ta  L an c k o ­
ron  i o F a b ric iu sa eh  z Gu-

I sztyiia  nad Zbruczem. i . 
tam  będącej K laudyi Pa.- 
dlew skiej. — P rosim y  
„Dziennik K ijow ski" o  ła ­
sk a w e  przedruk tej n o ta -’ 
tki. 8647

Leopoldowie MussHowie 
Kraków, zaw iadam iają ro: 
dziców  sw ych  T om aszów  
Koźm ińskich, zam ieszku­
jących  w  K ijow ie, Kreaz- 
czatik 41. że w szy scy  s ą  
zdrowi i bardzo ucieszen i  
otrzym aną w iadom ością . 
M ieszkanie W asze w .p o ­
rządku. Upraszam  pism a  
kijow skie o pow tórzenie.

860
Karol M ajewski apte­

k a rz  z O jcow a, p ro si o  
w iadom ość o żonie sw ej  
L udw ice  o raz  có rce  M a­
ry i W łostow skiej, k tóre,w  
lipeu 1915 r. w yjech a ły  do  
Obity. W domu w szy stk o  
pom yśln ie  . 864

X. K azim ierz Syk u lsk i, 
p ro b o szcz  p a rafii Brin do­
nosi sw oim  p a ra fian o m  w  
Iłosyi, że ich  rodziny są  
zd row e i p ro szą  o przy­
sy łan ie  p ien iędzy . 86S 

P a n n a  F elicya  Saylitó- 
wna zaw iadam ia  sw ego .
11 a r  z e e zon ego M ak sym i- 
liana  Ł abędzia . z;unie- 
szk a łeg o  w  R o sy i. iż ro­
dzina zd row a, w iadom ości 
o trzy m u je  i p rosi o poda- 

i nic sw eg o  ad resu . U pra- 
I sza się  inne  g a ze ty  o.
; p rz ed ru k . 8fit
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Na odbytem dnia 20. maja 1916. Ogólnem Zgroma­
dzeniu Akcyonaryuszów Banku Galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu w Krakowie zapadły następujące uchwały:

1. Na wniosek Komitetu Rewizyjnego zatwierdzono zamknięcie rachunków 
za rok 1914. i 1915., oraz udzielono Radzie Zawiadowczej absolutoryum.

2. Dywidendę za czas od dnia 1. stycznia 1914. do 31. grudnia 1915. 
ustanowiono w kwocie:

K 20*— za akcyę, czyli 5v|o,
a wypłata tejże nastąpi od dnia 1. lipca 1916, za ściągnięciem kuponu 
Nr. 8, zaopatrzonego terminem wypłaty „1. lipca 1915.“ , oraz kuponu j 
Nr. 9. zaopatrzonego terminem wypłaty „1 lipca 1915.“ po K 10 —

3. Do zwyczajnego funduszu rezerwowego przekazano kwotę K 20.319'10.
4. Do funduszu zabezpieczenia listów zastawnych wcielono sumę ' 

K 20.51910.
5. Do nowo utworzonej rezerwy na straty wojenne przekazano sumę 

K 150 0 0 0 — .
6. Do funduszu pensyjnego urzędników i sług Banku przydzielono kwotę 

K 15000.— .
Kraków, dnia 20. maja 1916

Bmk Galicyjski dla handlu i przemysłu.

t w f e m t a  n o w c i l !  O s t a t n i a  n o w o ś ć !

W YDAW NICTW A

J. CZERNECKIEGO
Kraków, Szbwwka 17.

Papiery listowe ozdomone w y t w o r n i  ,eproduk.,,am i oLi»*ów
P r o t . P io tr a  S ta c h i« w in  a:

1 Z a g lo o y , Sery- I. i Ii. Bob-.tero wie. -.rcydzieł H. Sienkiewicza. 
„A lm a M ater* Sery* papierów listowych ozdobionych kompozycyatm o na- 

stptr i poetycznym i patryc ty tznjm.
„Ad na Ora* Gaieiya -i pów kobiecych, pełnych wdzięku i uroku, które w naj- 

przrdniejazej reproajkcyi >ddi,ją w j pełni iinezyę właściwą rysunkowi 
znal omiiego -riysty. — Nie—a U raju, w któiymLy te papiery listowe n»e 
irog łł nazwać się najwytwomiejszen, wydawnictwem.

W s p ó łc z e s n e  M a la r stw o  p o lsk ie , Monografie Artystów polskich wydane 
w  r  izy t ich, F.ażć y zeszyt stanowi odrębną d i» siebie całość i prócz tekstu 

t rawier i 20 barwrych uuaracyi o iaz portret a.tysty. Cena zeszytu 4 Koron. 
N a jw ię l  izy^ srybór k a r t p o c z to w y c h  z reprcduLcyami p ,ac  najmakoipit- 

szyc i artystów polskich i innycb. — Nabywać m oin„ pojedynczo i hurtownii 
K a ta lo g  a r ty s ty c z n y c h  k a r t p o c z to w y c n  (Polska Sztu1 i w  kartkach i 

cztow ycb) law ierający 400 ilustracyi. Cena 1 Kor. 60 hal. P ot j ą  wys 
się po nadeał dliii 1 Kor. 86 h.

i. CZERNECKI
Kruków, S u m k i  17.

(Przedruk nie będyie płaconyi. 864

t a m  tan  itioól arlystyezpycli
uczę sbiororzu lub prywatnie panie i pa.uentn ma o- 
w ania n .  jedwabiu, gazie, makat, wyrobu maj„lik, 
barboliiiów, które się  w ypala ua inejatu  Uczę taci ‘. 
w yiłsczan ia  w  metalach, na skórze i t. d. W iadomość 
ul. Pułaskiego 6. zaraz za m ostem  i. laznym przy ulicy 

Zwierzynieckiej codziennie od 2 -  4-
837 Krzeszow a,

ZGŁASZAJCIE 1 WYNAJMUJCIE
mieszkinia t y l k o  za pośrednictwem G azety  
nueszkdń jedynego centralnego i najtuiszego 
wykazu mieszkań. — >GAZETA MIESZKAŃ* 

wejdzie zaraz po pierwszym czerwca br.
Ądmlnistracya: Karmelicka L. 15, parter.

860

Fortepian konc. aofare, marki palis. inkr. 
Diązem

biblioteka dębowi b. ładua, *egai er.ip. z kolumien­
kami alab., jadalnie o isech  , palis. i dębowe, „ypial- 
nie  m ab., jesion , i orzech., garnitury, kui.soie. lustra, 
un nu y , św ieczniki, lam py elektr., n J t , =zafy, stoły 
i  różne m ehle now e, używ ane i antyczne w  wielkim  

wyborze —  ceny przystępne

Mi T E L  E S Z N 1CKA
ul. Floryańska I. 49, I p i 84

Szwajcarskie kozy sańskie
św ieżo  dojne, b ia l; , duże o k a -y  b ez  rogów , dające 
dzien nie  aż do 5  litrów  o rztch o w o  „łodkiero wybor­
nego  m leka i także tegoroczn e m łode, ma n lk a  sztuk  
do sprzedania: Zakład Z oologiczny „Orr,ls“ w  Kr 
kow ie (H otel Saski). Różne rasow e psy, drób, króli­
ki, harc. kanarki i jaja do w y lęg u  są po przystępnych  
cenach do sprzedania. Przy zapytaniach m ano. na 

odp ow ied ź. S56

M a i a  I ł  Ir * Zacfl- Galicyi w podgórskiej ufco- 
j bcy, 10 km. od stacyi kolei, przy go­

ścińcu, Obsz iru około 170 mórg (w rem do mórg _nło- 
dego lasu), dobrze zagospodarowany z ładnym  dwo 
rem, auzym  ogrodem ow ocow ym  i wi rzywnvm (oran­
ie  ry a) do pnTzedania. Zgłoszenia pod; B Z. 181 za 
okazaniem  kwitu inseratow ego do Biura dzienników  
J. Hopc u i i A. Salom onow ej w  Krakowie. Wszelkie 
pośrednictwo wykluczone. 1 66

U k w e s t o w a n e
na rynku w e Vi torek Kor.
18 (ośm raścte) zostały .1 

dane do Zakryp'yi w kościele N. M. Panny, gdzie 
o godzinie 9.tej w N iedzielę d. 28 b. m. zostanie ,od 
prawiona uroczysta Msza św ięta, błagalna o rychły poknj.

SZCZAWNICA
Zdrdje i  ś r o d k i  lecznicze  
odaane t ostaną dla uży­
tku P. T. Kuracyuszy od 
1. czerwca b r. Lekarze 
na m iejscu. Komisy a A - 
prowizacyjna starr się  
o żywrtość. Fiakry zam a­
w iać u w łaścicieli dom ów  
gdzie się m a zamieszkać.

iiRECZKĘ nasienną 
PROSO czerwone 

WYKĘ szarą 
ŁUBIN żółty '

WVKĘ piaskową 
MARCHEW pastewną 

RZEPE sciemisKową

834

poleca do zasiewu;

B A N K  ff O LN ICZY
c. k. gai. Towarzystwa Gospodarczego

«e Lwowie, ui. Karola Ludwika L. 1,

Najwłaściwuzym środkiem do poprawienia barwy 
%łosów siw ych , sp ło w ia ły ch  lub rudych jest:

EKSTRAKT ORZECHOWY
w  kolorach blond, szatyn i Liunatny

Juliana Jdzefoniczu, Perfmnerya.
Flakon w  cenie K . 3.60 —  6 próbnych flakoników K. 7.20.

W Krakowie u Reiaia i Ski linia A b, j. Hanaka Szewska 5 I Zopota 
Sienna 5. — We Lwowie u P. Mikolascha i Skf.

Doświadczony

BUCHALTER
z wykształceniem prawniczem i handlowem, 
wolny obecnie od służby wojsKowej, poszukuje 
odpowiedniego stanowiska. Łaskawe zgłoszenia 
upraszam przesłać pod adresem: Stefan Pró­

szyński Wiedeń VIII, Strozzigasse 27. 838

Poszukuje się

MASZYNY
do pisania

używanej, w dobrym stanie, systemu Under- 
wood lub Remington. Zgłoszenia z podaniom 
cen do Krajowego Patronatu przemysłowego, 

Kraków Sienna 2, II p. 832

Ważne dla Rolników!
W obec ogoinego braku naw ozów  sztucznych polecam y

KA1NIT KAŁUSKI
po cenHch o 40% niższych od cen Syndykatu loli 
potasowych w Berlinie. — D ostawy tylko w a g o n o w e.- 
Równocześnie -  zamówieniem przekazać naloty 220 K. 

i . każdy wapon o pojem ności 10.000 kg-

Związel' Ekonomiczni Kółek Rolniczych we Lwowie.
B ielsk o , Z u n fh iu sg a sse  I. 773

P a r k s tr a s s e  KARLSBAD w a slB m d .

Dom „BKITISH hOTIL“
PfNSION WANDA
Pensyonat dyeteczny Wandy Marchlewskicj- 
Moser, gdzie oacyent może przeprowadzić 
kuraryę pod ścisłym dozorem wybranego 

przez siebie dekarza- — Usługa polska.

SSSSSSSSfl£SaSSSS8

M arya P rauss
Kraków, Rynek 7.

M a t e r  j f t i y  wełniane, jedwabne, 
batysty, zefiry. Szlafroki, halki i poń­
czochy. Bluzy Jedwabne i do prania. 

Bielizna Damska i Stołowa.
Przyjmuje się zamówienia na konfekcyę 

damską. - 741

Non kutsa t  i m i u  liootażoltnij
SZKOLE BUCHALTERYI I RACHUNKOWOŚCI

państwowi!
tudzież pisanie na maszynach
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STAKISŁAWA BURNATOWICZ*
w Krakowie, Floryańska i. 56. (obok Bramy) mrp cz. 9. baja b. r. 
Kurs stenogram prowadzi 1 ‘ktor Uniwersytetu p HENRYK NENNEL. 
Języka nie iieckiego uczą siły  nauczycielskie Ins*vrutu obcych języków  

„ANSONA". — W pisy codziennie.

s a m
Rządowe*

Fabryki wid Blnaralnycli szfucz. I msl. lacznlczyeb
pod firmą:

R .  R ż ą c a  i C h m u r s k i
w Krakowie, uL św. Gertrudy I . 4.

_  w y n b ia  pod kontrolą kom iiyi Przem ysłowej Tow. L e w e k ieg o  kraków. 
M  polecone przez tok Towarzystwo.
M  W ody mmerain sztuczne: od p tw , dąjijce („ ładem ebem. wodom: '  'lii 
IM skiej, Giesbtlblerskiej, 'Seltei.k ej, VischT, Rom^urg, Kir^ngen. tuÓŁeł 

specyalne lecznicze jak: litow ą, bromowi,, jodłow ą, tr, d s; i ,  kw aśną  
1 oraz inne w ody mineralni z przepis., p  e£ Ja roralnego. S_ rtfclał czą- 
B  sur )w  ■ w  rptekuch i  drogueryacb. Cenniki na ząa_nie dnrmo. 4

A i R i i B B f i a » H E B B a M a n B s i B a !

KAkladem W ydawnicŁwa „G łosu Narodu** Sp. i  Oęt. odp. R edsktor odpow iedział 11 v i kierujj|©y Rom an W oyozTński. Drukarnia „G łosu Narpdi»“ w  K rakow i# pod uuz^ d. K  Ferka-

\


